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MAKS SCHMELING, 

czołowy bokser Niemiec, 
pokonany zosŁał w New
Y{)rku przez Maksa Baera, 
niemieckiego boksera żyda. 

lEOEONIU KONFEREN(JI60SPO 
Ameryka zamyka granice dla towarów zagranicznych i żąda 

zapIały długów wojennych. 

Kwest ja stabilizacii walut-naiwazniejszym tematem narad londyńskich. 
, Warszawa. 11 czerwca. ka w przededniu rozpoczecia konferencji l własne ela, uniemozliwiaja,c eksDort ao DltL rozpoczynajaaj się w poniedzia-

(B) Agencja amefj7\kańska .. United zgóry przesadza w kierunku neKatyw- Ameryki i przewidujac nawet całkowite lek w Londynie konferencji nie jest to ho-
Press" ,donoSli z Wasz.yngtonu, że w dn!Ju nym jej wyniki. podwyższajac swoje zamkniecie swych Kranie. roskop dobry. 
wczorajszym prezydent Roosevelt upo- • , • 

r:t~~7n~r~~~a~i::Oe:idhar~~Tn~~o~fc~ Za w i1 r c I a w s ze c hs w la t D W e g D P ił k tu I Rz,!,:s~i:l~n, z~;~~~!::C~P !;;to-
do zorganizowania wiel~ich robót publdcz ł d ki h dł .' h 
ny.ch ze specjalnych fundusz6w w wy_ O nieoeretiji eospodorC:2f;ej zaproponuj... :lofl}jetu s?wa o wszyst ~ ~aństw UZD1CZY,C 
sokości 33 mHJ'ard6w dolarów Zorga'- M k 11 (PAT) pISma z przypomnIenIem raty długow , ," os wa, czerwca. • . ' 
nizowanie tY'Ch lI"o~6t ~ulbliCZlIlYc~ ma Delegacja sowiecka ma podob!1o wystąpić na konferencJI w Londynie z sen- przypadaJąceJ na 15 czerwca. 
być fragmentem WIelkIej kampa.rnll rzą- , . 
du Sto Zjedmoczonych Amery1cl Północ- sacyjną propozycją, którą złozyć ma Litwlnow w czasie swego pierwszego 
nej przeciwko kryzysowi gospodarczemu przemówienia. Mianowicie delegat sow iecki zaproponuje wszechświatowy pakt 

Jednocześnie prezydent Roosevelt u- nieagresji gospodarczej. 
poważniony został do wprOwadzenia 
znacznych IJo'dwyżek cel na towary ob
ce, przywożone do Ameryki, ażeby w ten 
sposób uniemożliwić groźna kOnkuren
cję przemYSłów zagranicznych z przemy 
slem amerykańskim. 

Gdyby ten rodzaj walikd O utrzymanie 
przemysłu amerykańs'ktiego okazał się 

n\edostatecz.nym, wówczas prezyaent 
Roosevelt zostaje upoważmony na pod
stawie tych samych lPełnomocniotw do 

nieurodzai \V Stanach Zjednoczonych 
Telio .. oc:zne zbioru nie wgs, .... .:ZQ 

no wrgżgwienie ... dnoi.:i. 
Par y i, 11 czerwca (P A T). I starczająca na wyżywienie ludności Sta 

Z Waszyngtonu donoszą, że tegorocz nów i od lat kilkudziesięciu tak małej 
Ile zbiory zbóż chlebowych oceniane są ilości nie wyprodukowano. 
na 3 miljony buszli. Jest to ilość niewy .. 

zllpelnego nawet zakazu importu niekt6- N d b t' b k ' .. h 
'1~~r~k~~goryj towa~6~ z zagranicy do ara y . gu erna orow an ow emlsYJnyc 

Należy zauwazyć, ~e 'll'az"!eIenł~m te- nad pr~Ufl}róc:eniena porutetu .Ioto. 
go rodzajU pełnomocn.1ctw prezydentowi J " . ' , . 
Rooseveltowi, parlament amerykański w .. Paryz, l1 , c~e~ca (PAT). Iszere~ Innych rozmów.ocentane są w 
przededniu otwarcia wiel~eI konferencji ,Z L,ondynu informUJą, z~ dyrekt~~ Paryzu w ten sposób, ze 
~ospodarczej w Londynie poszedł w kie-\BankU ~ngielsklego Norman odbył dZl~ KWESTJE WALUTOWE WYSUNĄ 
runku wręcz odwrotnym, aniżeli zamie- szereg konferencji z przedstawicielami I SIĘ NA PIERWSZY PLAN I ŻE BĘDĄ 
rzone wYtyczne 'naraJd Ionayńsktich. pod- Francji i 'Ameryki. Pozałem nawiązał DOMINOW ALY W CZASIE CALEGO 
czas kiedy w Londynie mialo si~ da,żyt on kontakt z gubernatorem Banku PRZEBIEGU KpNFER,ENCJI LON-
([o zniesienia barjer. celnych. - ~mery'· franCUSkiego i d-rem Schachtem. .Te i DYNSKlEJ, 

Podstepnebankructw 

i 'Londyn, H czerwca '(PAT). 

"Daily Mail" i szereg i'nnych dzien
nik6w stwierdzają, że na wczorajszem 
posiedzeninl gabinetu, na kt6rem więk
szość ministr6w była przeciwną płaceniu 
Ameryce 15 czerwca, pogodzono się w 
ten sposób, iż rząd bryty jski zaproponu
je Rooseveltowi małą sumę, mniej więcej 
2 milj. funt6w, jako zadatek na przypa
dającą płatność. 

Zadatek ten miałby być uznanietu 
płatnośoi jako takiej ze strony Wielkiej 
Brytanji, ale równocześnie podkifeśle
niem, że rząd brytyjskI nie akceptUje 0-
bowiąZlującego obecnie Ulkładu jako trwa
łego i żąda jego rewizj1. 

" Waszyngton, 11 czerwca "(PAT). 
Ambasador angielski oawiedził pre

zyaenta Roosevelta i złożył mu oświad
czenie w sprawie dług6w. Departament 
stanu oklTeślU wizytę jako nieoficjalna 
nie udzielając prasie żadnych szczeg~ 
łów rozmowy .. 

.. 
I 

wywołało oburzenie w światowych kolach finansowych.-
5ch,acht chce wymusić ulgi od krajów wierzycielskich. 

f 'Lonayn, H czerwca. Berlin, 11 czerwca (PAT). Berlin, 11 czerwca '(PAT). I ' Paryż, 11 czerwca (PAT). 
Decyzja Niemiec ogłoszenia mora- Sprawozdanie Banku Rzeszy za OS,tatnie ~prawozdanie o stanie. bez- . ,,- '"La 'Journee IndustrieIle" uważa, że 

. h 1 p)erwszy tydzień czerwca r. b. wyka- robocIa .w NIem, ,czech z końca maja rb. decyzja Niemiec, zawieszająca spłat. 
~orjum długów zagraUlcznyc na -go zUJ'e ZmnI'e]'SZenl'e SI'ę stanu depozytów, k 5 1l 6 b b t h 

L d . b wy azu]e mlyOn w ezro o nyc • zobowiązań prywatnych wierzycielom 
lipca r. b. wywarła w on yme ar- o 104 mil jony mk. Obieg banknot6w 
dzo ujemne wrażenie. ,W kołach miaro skurczył się o 11 miljon6w mk. Zapas Sztokholm, 11 czerwca '(PAT). zagranicznym, ma niezmiernie doniosłe 
tlainych panuie opinia, że aczkolwiek środk6w pokrycia uległ dlaszej re- Dzienniki wszystkich kierunków po- znaczenie i bezsprzecznie bęozie musia-
częściowe moratorjum mogłoby być u- dukcji o 13,7 milj., n;k., pr~yczem zap,a~ litycznych krytykują stanowisko Nie- ła być dopisana jako jeszcze dodatkOWY 

samego złota zmmeJszył SIę o 21,1 mlh. ~n.i~c w spra'Yie sp!aty dłu,gów,. wyra- punkt do już przeciążonej konferencji 
wsadnione, to jednak mk. i był częściowo skompensowany za~ąc powątp!ewame, czy !stotme sytu- IOUlhTnskiet. Moratorjum pry atny h 
OGÓLNE MORATORJUM JEST ZU- przypływem walut. Stosunek pokrycia ac]a Rzeszy Jest tak powazl)a, aby zmu , . w. • c 

PEŁNIE BEZPODSTAWNE. obiegu banknot6w, ~o odliczeniu po~o- szata do tego rodzaju zarządzeń. Wie- długów. nIemieckich jest posumęclem 
stałych kr6tkotermmowych zobowlą- rzytelności szwedzkie, kt6rych aotyka nadzwyczaj odważnem, a 'deklaracja dr. 

Nadwyżka eksportu nad importem, zań dewizowych w sumie 45 milj. dol., moratorjum, sięgają 830 miUonów, a Schachta, który zagadnienie zobowią-

którą Niemcy cią~ej~~~ ~~~~ą~ ~.a.d.t.z~7~~~P.ro.c •.• n.a~7,.3~p~r.o.c •. ~~~~n.a.jw~Y.ie.j.J.~.d.n.eg.o~m.i.U.ar.d.a~~.r.o.n •. ~~ zd~yw~Q~pn~wonyłM~~~ 
dostateczna jest aby spłacić conajmniei • nienie transferu, uważając, ż długi pry-
i5 procent spłat pożyczel, zagranicz- &. d watne stanowią część zobowiązań pań-
Dych. !I?~ńUIO(iO li(~Dę 8'U f!o'lÓDJ stwa, które muszą być uregulowane 

.. przez rząd, stanowi wypadek bez pre-
P~nuie przekonanie, że decyzja o 

m'oratorium narazi poważnie niemieckie 
stG!3udd handlowe. Krok Niemiec, iak 
przypuszczają, obliczony jest na wy
warcie nacis!w na I<raje wierzycielskie, 
aby obniżyły one swoje taryfy celne 
wob;)c Niemiec. 

.... wrgższgc:b uc:zelni .. .:h. cedensu. 
Warszawa. 11 czerwca, każdorazowo mi'nister oświaty, po zglo-

Na podstawie nowej ustawy o Wyż- szeniu odnowiednieg-o wniosku przez ra
szych uczelniach ureg-ulowana ma być dy wYdziałowe, 
sprawa ograniczenia liczby słuchaczy na Zarządzenia o ograniczenDu liczby 
poszczeg-ólnych wydziałach ul1iwersvte-I studentów ważne będą najwyżej jedn,ak 
tów i politechniki. na okres jedne~o roku akademickiego. 

O ograniczeniach tych uecydować ma ' f 

Manewry dr. Scłiachta są nie dL 
przyjęcia, a argumentacja jego o niż

szem pokryciu banknotów Rzeszy i 
twierdzenia o Ciężkiej sytuacji budżet.o
Ylei. nie, zmieniają istoty, zagadnienia. 
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t OfnB zdziczenie robków wiejskich P. ~:::~';':ren,:dal 
l2t. " a ' I "d 'U. I ~ 4 e. • • Teatru im. J. Słowackiego aI!Ial.§~r 8S'ł:e"O II ~ r@ ni fi) ,,0 i :lJO.OrSHleJ Prezydent m. Dr. Kaplicki po odby-

Kilka dni temu donosiliśmy o trajli
cznej śmierci ś.p. Karola Kryzy, 21-let
niego parobczaka z Woli Batorskiej o
boli Niepołomic, który zginął z rąk roz
bestwionych parobczaków z położonej 
na drugim brzegu Wisł~' wsi Wolnicy. 

Otrzymaliśmy obe~nie garść nowy:h 
informacyj. rdnoszących się do tr..igicz
neJ' śmler ci s.p. Kryzy. Im.formac!e te 
odsłan.iają potworne szczegóły te.j zbrod 
ni i dókie sbsunki, pMlujące w tych 
wsiach podkra.kowskich. 

010 w ja,k~ch warunkach zg1łlął t.p. 
Kryza; U przydrożnej figury Matki Bos ' 
kiej w Woli i3atorsklei zebrała się miej
scowa .'11łod~;eż celem wzię':la udziału 
w w:eCZ01ne-m nabożeńSttwrue md.joweill'l. 
Do rr:odlących się przyłączyła. ~ ,ię 'r.1W· 

nleż grupa t ~, lnd.zieży męskiej ; Wo!ic,'v. 
Początkowo !lic nie zdradn'') trage

d)i, jaka mi::tła się w chwiJę P),~.ih!; roze 
grać. DopielO po chwili, w czasie mod
,itwy z,auw,aźył klęozący pod figurą §.p. 
Karol Ka-yza, że jeden z jego s4Siadów, 
parobczak z Wolicy, śpiewa z c.zapkct na 
g:owie. Uraziło to poboime uCilucie Kry
zy, dlatego też bell słowa zdjął sąsiado
wi czapkę z głowy, pocz'em m'odHtwa to 
czyła się w dals'zym ciągu. Dopiero po 
skończeniu jej przystą.pił do Kryzy 6w 
Woliczanik z zapylaniem, dlaczego Kry
za Zldjął mu z głowy czapkę, a 01rzymaw 
szy odpowiedź, że to przecież nie po 
katolicku modlić się z nakrytą głową, 
bez słowa wzniósł trzyman4 w ręku sie
kierę i zadał Kryzie straszny cios, od 
któr«:go • tenże runął z rozpłataną głową 
na ZlemIę. 

Po wypad,ku sprawca zabi>erał się 
. wraz z innymi do odejścia, jeoo.ak w mię 

dlZyczasie zawiadomił ktoś braci ranne
go o zajściu, wobec czego przybiegli oni 
mu z pomoca. 

Na ten wido,k zebrało się ki>1l<unastu 
kolegów t ,rupastnika, którzy ił: -trzymane
mi w rękach rozmaitemi morderczemi 
narzędziami rzucili się na Kryz6w i po
ranił! ich, pOCzcm zbiegli. Nieprzytomne 
go Karola Kryzę przewieziono do szpi-

Minisier skarbu 
w Krakowie 

Onegdaj wieczór przybył do Krako
wa minister skarbu ZawacLz;ki z małżon
ką i zajął <"partamen,ty w Gran'd - Ho
telu. 

Uroczystości ku czci 
Kazimierza Wielkiego 

zostały wczoraj odwołane 
Zapowiedziane na dJzień wczorajszy 

uroczystości z okazji 600-lecia koronacji 
króla Kazimierza Wielkie~o me odbyły 
się na skutek naepewnej pogody. Wobec 
lego, że w przeddzień zapowiedzi,anych 
uroczys,tości Lj. w sobo,tę padał 'ulewny 
deszcz, komi,tet obchodu rozesłał do pra
sy komtmi.kat, że obchód odbędzie się 
na Wawelu tylko w tym 'WYIPadku, je
żeli nIe będzie deszczu. 

W niedzielę już o g. 8 rano wiele o
sób i stowarzys,zeń zebrało się 'Przy .zbie· 
gu ul. Karmelic.kiej l Dunaj.ewskiego, 
skąd miał ruszyć pochód na Wawel. W 
osta tniej jednak chwili komitelt ~de-cydo. 
wał się uroczystości odwołać. 

Termin ich został wyznaczony na na
st~'pną niedzielę. Również nahożeńs,two 
na Wawelu i akademia .na dziedzińcu 
arkadowym zamku królewskiego nie od
były się. 

ODCZYT W TOWARZYSTWIE 
CIETO ESPERANTO". 

"SO-

Towarzystwo "Societe ESiperanto" 
-a wiudamia, że dziś w poniedziałek ot· 
. · .... rtą będzie bibljot9lka od godziny 7.30 
':0 ~.15 wieczorem. O 8.15 wygło-si Zyg· 
lU m~ Zaiączkowski odczyt p. t. "Wraże
·'r :- ~songresułl ~ 

tala św. Łazarza w Krakowie, gdzie 
zmarł, natomiast bracia jego po dzień dzi 
sie;szy leczą się w domu z odniesionych 
ran. 

du mies·z,kańców przeciwnej wSli 'wz~d- ciu szeregu konferencyj z dotychczaso
nie do zaczepki. Wiedzieć bowiem trze- wą Dyrekcją Tea1ru m. i po zasiągnię
ba, że Wola Batorska i Wolica były w ciu opinji Komis.ji teatralnej zamianował 
swoim czasie dwiema nadgranicznemi zgodnie z pos·tanowieniem Regulaminu 

PO'tworność tego zabójs.twa oświetla 
jas.krawo fakt, że w Wolicy wzg. w Wo
li Bat{)rskiej chodzą tamteisJ mieszkań
cy staJe z bronią, jatk z siekierami no.ż~
mi, żelawemi lub okuŁemi laskami itp. 
Wszyscy są stale przygotowani do na.pa-

wsiami jedna ze s.t·ro-ny austrjackiej, a tea,tralnego uchwalonego przez Radę m. 
druga z rosyjski.ej i mimo upływu tylu n.a p,ostie.dzeniu w dniu 1. 6. b.r., Dyrekto 
lai od odJzyskania niepodległości Polski rem teatru m. p. Juljusza Os.terwę, zaś 
mieszkańcy ich w dalszym ciągu śmier- Dyrektorem administracyjnym tegoż Te
te1nie się nienawidzą i co jakiś czas za-, atru p. Eugenjusza Bujańskiego, obu na 
bijają lub ra.ni<\. sezon 1933-34. 

Spra c bes·tjalskiego napadu 
stają dziś przed sądem przysięgłych w Tarnowie 

Tarnów, 11 czerwca 
W Łustawicach k. Zakliczyna na 

końcu wsi, w zupelnem odosobnieniu 
mieszkała rodzina forsterów, składają
ca się z 70-letniego ojca, jego 60-letniej 
;i)ony i trojga dzieci. 

W nocy z 31 grudnia na 1 stycznia 
1932 r. napadło na ich dom trzech za
maskowanych bandytów, uzbrojonych 
w siekiery i sztylety którzy wśró<l ciem 

nej nocy wdarli się do mieszkania For
sterów. 

Widząc najście Forsterzy ukryli się 
w pOkoju sypialnym córek i zataraso
wali drzwi, chcąc zapObiec wtargnięciu 
bandytów do tego pOkoju. I wówczas 
rozpoczęła się dramatyczna walka na
pastników z Forsterami. 

Bandyci dopuścili szturm do drzwi, 
przyczem poranili ciężko siekierami i 

Zatarg miedzy Polskim Zw. Turystycznym 
a Stowarzyszeniem Właścicieli Autobusów 

w jed'nem z pism krakowskich uka-/ częt.e,j akcji, zmierzającej do przejęcia 
zały się dwukrotnie arlykuły o "wojnie" dworca autobusowe~o we własne ręce. 
między Polskim Związkiem Turystycz- Akcja ta zupełnie nie godzi w interesy 
nym, prowadzącym dotychczas Dwo- 'Public:z.ności, a przepisy porządJkowe 14 
rzec Autobusowy w Krakowie i kierują- przesirze~a,ne i nienaruszone. 
cym d{)tychczas międzymiastowym ru- Właściciele AUi\:obusów chcą obec
chem autobusowym, a Stowarzyszeniem nie sami dysponować swym krupitalem i 
Właścicieli Autobusów, którzy zaprag- swą pracą i uniez.ależn~ć się od osób 
nę1.i przejąć we własne ręce kierow- tr:zJecich, skoro ruch autobusowy pow-
nictwo ruchu, i dworzec autobusowy, stał ich własnym kosmem i wysiłkiem. 
przyczem wspomniane pismo nadało Uważają oni, że akcja ich jest zgodna z 
swym artykułom tOI11 krzywdzący tych uSttawą i przyjmują za nią pełną odpo-
oSlbatnich. wiedrzia1ność, a nawe1 proszą i życzą 50-

W związku z tem ~wróciło się do bie, by w SiPrawę tę wkroczyły władlle 
nas Stowarzyszooie Właścideli Autobu- beZjpi.eczeńs1wa, gdyż przekonani są o 
sów w Krakowie, które sprawę tę w zu- s·łus,mości swego stanowils>ka. 
pełnie inny sposób wyjaśnia. Według Równocześnie donosi wspomniane 
1ych informacyj sprawa przedstawia się Stowarzyszenie, że wszelkich infor.ma-
il1Mtępująco: ZwiąlZek Przedsiębiorców cyj dotyczących odja:zJdu aU!tobusów u

AUi\:obusowy'ch repre'zentuje kapitał, dziela kasa ZwiąZlku Przedsiębiorców 
pracę i fachowość w ruchu autobusowym przy ul. Szpitalnej 32, telef. 109-35 i 
i uważa się za jedyną instytucję powo- 178-61, w tejże kllsie odbywa Mę rów
laną i zdolną do kierowania tym ru- nież przedsprlledai bile·tów. Zgłosze,nie 
chem. D1ate;go też Walne Zebranie wszelkich wycieczelk aUJtobusami nalety 
Przedsitębiorców Aut,obusowych woje- kierować do biUJra Zrzeszen1a Przed
wódzrtwa kra.kowskiego i części Kielec- siębitorców Autobusowych ul. SZlpitalna 
kiego oslattnio upoważniło jednomyślnie 40. 1. p. oficyny, tel. 178-61. 
swe prezydjum do prowadzenia roz'P0-

sztyletami starego Forstera, następnie 
wyważyli drzwi I zmasakrowali opiera
jąCYCh się żOnę Forstera i syna Salo
mona, zadając wszystkim straszne rany 
siekierami i sztyletamI. 

Jedynie przerażonym córkom forste 
rów udało się uciec z domu i pobiec po 
pomoc do wioski. Po napadzie bandyci 
zrabowali w szynku wódki wartości 
zaledwie 50 zt, poczem zbiegli. 

Ten niesłychany napad wywolał Vi 
okolicy przerażenie i panikę, zwłaszcza 
że sprawcy przez czas jakiś się ukry
wali, energiczna Jednak interwencja po
Jicji doprowadziła do ujęcia Ich w 
Osobach Stanisława Klimczaka, .}akó
ba Wiśniewskiego i Władysława Tyki 
z Janowic kOło Zakliczyna, karanych 
już kilkakrotnie za szereg napadów ra
bunkowych. 

Po zlikwidowaniu szajki rozpoczęlo 
się dtu!l;otrwate śledztwo, które dało 
nieoczekiwany plon, albowiem okazato 
się, że członkowie tej szaJki dopuścili 
się w międzyczasie 11 innych napadów 
bandyckich i rabunków. 

W związku z tern rozpoczyna się w 
dniu dzisiej zym przed sądem przysięg
tych w Tarnowie 3-dniowy proces prze
ciwko wspomnianym bandytom. Do 
sprawy powolano 50 świadMw. Oskar
ża prokurator dr. KJimczyk, broni adwo
kat dr. KnoebeI z Krakowa. 

Szkarlatyna 
w Krakowie 

Szkarlatyna grasuje w Krakowie 'W 

dalszym ciągu, gdyż w czasie od 4. do 
10 b.m. z'antotowano 10 wypadków. Rów
nież ospy wietrznej zanotowano 9, a dyf 
terji 7. 'WYl"adków. 

W tym samym czaSl€ zachorowa~o 
na różycZlkę 3, różę 2, a na odrę, kok. 
IU!sz mumps po 1 wypadku. . Zona Skazanego tknięta pariJliżBm 

wczasie odczytywania wyroku Włamanie do fabryld 

I I k' h I l i W nocy ubiegłej dokonano włamania 
Tarnów" 11 czerwca te s JC na at 5, Maś został unlew nn o- do fabryki wyrobów powroźniczych A-

Około pótnocy 4 na 5 lutego r. b. ny. 1 ks 
we wsi Gtowikówce pod Pilznem do W chwili odczytywania werdyktu et andra Landaua przy ul. Harcerskiej 
mieszkania Stefanikowej i jej dwuch żona Kaliny obecna na sali sądowej do- ~2. Zło~ie.je ro~ruli kasę ogniotrwałą 
córek poczęli. dobijać się jacyś bandyci. stała ataku nerwowego i zemdlała, MI- l skradlI 3100 zł. or.az rewolwer marki 
Niewiasty porwały siekiery j stanęły mo natychmiastowej pomocy została SteyWe>t'· 
J)rzy oknach. Po chwili okna zostały wy ona sparaliżowana. W stanie ciężkim od wyniku dochodzenia policja aresz 
bite, a do izby posypał się grad kul re- wieziono ją do szpitala. towała dw.uch osobników. podejrza~ych 

o dOlkoname tego włamama. ZnalezlOno 
WUlwerowych. . h 1 ł 

Przez wyłamane okno wpadło trzech Iprzy m<: 118 z . z pochodzenia kto-
zamaskowanych bandytów, którzy wy- REPERTUAR TEATRU. rych nie umieli s.ię wytłumaczyć. 
trącili z rąk niewiast siekiery, sterory- lT.E3AOTR SMk· i.m.,,J- (SŁŚOWACKIELG0So-1 k'o ltO)dz. A4_ 

.. . . . o. "a,Plec go c. wyst.. li 'Iego . o 
zowalI Je I przystąpIlI do rabunku. Łu- godz. 20-ej "Cyrulik Sewrhki" (gOŚĆ wystąpią 
pem ich padło 7 i pól złotego oraz kilka Ąda Sari i Z. Dolnicki). I iJ'WilP; 
kawałków mydl a któremi nie pogar- 1EATR ... ąAOATELĄ" - o rodz. 2O-el .. Ko- Rozmaite 
d 

'1" chankowle'. sztuka w 3-ch aktach W. Grubiń. Zl I. skiego. .. ______________ • 

Uf "LU 

Czwarty bandyta stal przez ten czas 
na czatach. Po dokonanym napadzie zło 
czyńcy zbiegli. W wyniku dochodzenia 
policja uje?a tylko trzech z nich a mia
nowicie Jana Kalin ę . Andrzeja Wolow
ca i Andrzeja Masia. 

Bandyci ci stanęli przed sądem w 
Tarnowie. SGdzio\\ ie pJ'zy:-icg-li zatwier 
dzili winc Kalin y i W olo'.',,', ,l. S:'ld skazał 
KaUnę na 6 lat, a Wołowca n3 trzy lata 
.. "ięzlenia z pozba".Yi">niern rl ;~ w oby .. a-

REPERTUAR KIN. 
ADRIA: - .. KurtyZana". 
APOLLO: - "Nalfwa.". 
ATLANTIC: - "Bł~ki.tny expre~". 
BAGATELA: - "Noc w Grwnd-HOttelu" oratZ 

.. Pra,wo m.iłości". 
DOM ŻO.ŁN!ERZA - .. Skąd niema powrotu" 
PROMIEN: - "Kochaj mnie dziś" i "Flip i FliIiP 

- Falalny materac". 
SŁOŃCE: - .. Expressem p<I 5zczę5cie". 
SZTUKA: - .,Paja,k" i .. Miłość". 
sW!T: - .. Czterech uciekinierów'. 
UCIECHA: - "Pośrednik miłoki" 

Przcdmojski II-gO czerwca 
UNIEWAŻ~IAM zl("~bioną książeczkę wojskową 
p. K. U. Biała - Ble:lsko. Blad1Ura Tomasz. 

UNIEW AŻNIAM zgubiona, książeczko wOjskow~ 
P. K. U. Kraków, Izrael Jcck łionip; . 

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy 
Chorych Kraków. Reiter Mojżesz . 

SYL VIA chiromantka - astrolog zawiada~i;kii
lentów krakowskich, że pOdaje sz.cześliwe nu
mery los?w 27 loterii oraz kolekturę. gdzie s. 
do nabYCia. 



Mi - a. • 

ie ie wIo Q-fran[ 
Włosi zadowoleni ze słów pochwały Oaladiera pod adresem Muss~Uniego. 
Sowiety ostro atakują twórców paktu-"czterech". 

l(zym, 11 czerwca (PAT) . 
. W kołach dziennikarzy cudzoziem

sklch panuje przekonanie, że zapowiedź 
ambasadora de Jouvenella, że w ciągu 
bieżącego miesiąca postara się dOpro
wadzić stosunki włosko-francuskie do 
wyrównania, prawdopOdobnie się spraw 
dzi. Wszystko zdaje się przemawiać za 
tem, że po parafowaniu paktu czterecH 
mocarstw, pertraktacje pomiędzy Pary_ 
żem a Rzymem wejdą na nowe tory szyb 
ko zdążając do pomyślnych rezultatów. 

R,zym, 11 czerwca (PAT). 

zude na podróż Rosenberga do Londynu. dzenie sił antysowieckich. IIP~t 4-ch [wieckiemi kO?1binacjami I?P' Rosenber
Pismo twierdzi, że pakt może być każ- był od samego początku skierowany gów, Mechanlzm, fabrykUjący tego rO
dej chwili W)"korzystany przeciwko Fran przeciwko ZSRR i takim został. Związek dzaju kompromis, nie pracuje na. rzecz 
cji. Faszystowskie Niemcy wykorzysta- Sowiecki dokładnie zdaje sobie sprawę pokoju i Związek Sowiecki hędzle to 
ją "pieredyszkę" i bardzo szybko dadzą z rzeczywistości" - kończy "Prawda". bacznie obserwował. PismO poświęca 
odczuć Francji, a zwłaszcza jej sprzymie "Za IndustrLalizacju" w artykule p. dłuższy ustęp stanowisku Polski i dekla
rzeńcom, jakie to polityczne rachuby spO t. ,Równanie z czterema niewiadomemi" racji ministra &cka. 
wodowały ich podpis na pakcie". Niem- zapytuje na wstępie, na czem właściwie Dodać należy, że oświadczenie min. 
com gazeta przypisuje rolę land.knech- polega treść paktu i dochodzi do wnios- Becka zamieściły wszystkie pis~a. "Iz
tów i najpowaźnip'j~ego narzęd7.ia w :1' - ku, że Anglji zależało na stworzeniu ta- wiestja" podały je grubym druklem na 
tY'sowieckich planach Anglji. Pakt nie I kiego kompromisu między mocarstwami, pierwszej stronie. 
ma na celu umocniemia pokoju, le~z odro: by można się było zająć na serjo antyso- a. A4 

Pras,a włoska żywo omawia wczoraj-

SlZ)e przemówienie premjer,a francuskie- N I E C Y D O Z B RAJ AJ Ą S I Ę go Daladier w Izbie Deputowanych, pod Si 
kreślając jasne i pełne treści ośwliadcze- • • • 

d~= K{::!i~~e~~a~a p~~:k~=~J:~~ Alarmujące raporty konsulów Irancuskich". - Socjaliści proszą o wy-
~M~:ge::~~~e sf~te:t:s:;o!;~~cji~a;_ puszczenie na wolność aresztowanych posłów. 
trywań Daladiera i Mussoliniego iż poza Paryż, 11 czerwca (PAT). larnych sprawozdania wskazujące na dwuch lat dozbrojenie . Niemiec będzie 
współpracą niema zbawienia. L' h d P ... i f •. i lk k ść i i k' d i f k' h k ló "Popolo di Roma" mówi o szczero~- "ec O e ans n ormu]e, ze w w e ą a tywno n em ec lego prze- z an em rancus Je ousu w rzeczą 
ci, zdrowym rozsądku i energii premjera ostatnich tygodniach francuskie mini- mysłu wojennego. Niektóre z tych alar- dokonaną. . 
f ran'cU!skie go. Do przyjazmych jego słów, sterstwo spraw zagranicznych otrzy- mujących sprawozdań WSkazują, że w Berlin, 11 czerwca (PA TL 
zwróconych do Wło,ch i 11 Duce, przył,,_ muje od swych przedstawicieli konsu- okresie kilkun~stu miesięcy, najwyżej Wczoraj odbyło się zebranie socjal-
czyła się spontanicznie cała pMwie 1z- demokratycznych frakcyj parlamentar-
ba. Pozatem dzienniki wyrażają głębo- nych. Tematem obrad była m. innemi 

kie zadowolenie z pOwodu nOWe' atmOs- Wyrok skaZUJ· itcy Dlp'l·n' skl"ego na 10 ml·esl· 0cy kwest ja o zwrócenie się ponowne do 
~~~~l::'ą stworzyło parafowanie paktu 'I .. ~~;rón~kó:;~~:~~!~j~~l~~ c~n:chol~i~~~~ 

Moskwa H czerwca (PAT). zatwierdzony przez sąd apelacyjny w Warszawie. stających w aresztach. Szeroko oma-
Cała prasa m~wska wy.stąpi.Ła d.zU Warszawa, 11 ozerwca. phiskiego na 10 miesięcy aresztu a Przcc wiano również sprawy poruszone w 

z osŁremi arl}'1kułami rneciwko pa.kto- IBl W sądz:ie a,pellliCyjnym W<lrszaw- ławskiego na 4 miesiące aresztu. Ozisiaj prasie o przeniesieniu zarządu partji 
wi CZlterech. "IzwiesJtja • w artykule Rad skim rozegrał się d.zis1a.j drugi akt 7...na- sąd apelacyjny po ki1kugod~illnej rozpra do Pragi. Stwierdzono jednomyślnie, że 
ka bagarŁeHrują zapewnieme MussoHnie- nej sprawy Stefana Olpińskiego i ~-!e.nry wie wyrok piel'wszej instancji zaŁwier- siedzibą niemieckiej partii socjaldemo
go oraz enuncjacje a.gen,c~ Wolffa i Ha- 1<a Przecławskiego, oska.tżonych o we- dził, wska ~ując, że Przec:ław!!ki uznany kratycznej muszą pozostać Niemcy. 
vasa, te pakt nie Jest skierowany prze- sławienie b. wiceministra ska.rbu p. Ste- z05tał jako ",illJly informOWIl!lia Olpiń
ciwko ZSRR. AutOr artykułu twiercW, fana Sta.Nyńskiego, który obecnie jest skiego o fałszywych pogłosk:icb, baubią
że Niemcy stosują kunktatorską takty- w.1ceprezesem Ba.ruku GO$pOdarSlfwa Kra eych wicemiJUstra Starzyńskiego. a Ol
kę, pragnąc wygrać na czasie. Faszy= jowegv. piński uznany został za b }1:pośrednio 
niemiecki skutkiem przyjęcia go do Jak wiadomo, Olpiński i Prze::ławSlki winnego osz\. erstwa. 

Berlin, 11 czerwca (PAT), 
Biskupi katoliccy w Niemczech ogto

sili list pasterski w którym aprobują 
dążenia polityki zagranicznej rządu 
Hitlera, wskazując, że Niemcy muszą 
odzyskać stanowisko w świecie z tytu
łu ich Iiczebno~ci i misji kulturalnej. 

f* ł fi .1._ 
wsp6lnego frontu zwiększy nietylko 0skarżyli b. ministra Starzyńskiego w Dalej w D (tywach wyro~j, sąd ws l .'1 

swoje siły, ale i apetyty. Sam pakt czte- Najwyższej Izbie Kootroli Państwa, a po zuje, że Prz(> cłĄw ski pragn~: uzySrl.il.Ć 
rech Radek uważa za narzędzie polityki zatem w całym szeregu ulotek i inspko- koncesję na fal !ykę drożdty, obie:ał Ol 
angielskiej przeciwko ZSRR, a rukces wa.nych pl1Zez nich artykułów prasowy~h pińskiemu 50.000 zł. w razi~, jeżeli ten 
Niemiec kwalifikuje jako przystąpienie o ciągnięcie rielel%aLaych zysków z: kar- koncesjI( taką wyrobi mu. O1piński, n'e 
do frontu antysowieckiego bez porozu- teJu drożdżowego. za nieudzielanie kon- mogąc koncesji otrzymać, ro:;;>,-'.:;zął hr.l .uaksym 6ork'-J-
mienia się 00 do ceny, wbrew pierwot- ce'Sji na zakładanie w Polsce nowych fa panję ą.>rzedwko wicemdni,sirowi Starzyń 1"'1 
nym planom Niemiec, proponującym mo bryk ~ro.żdży, które m~głvby dla k~l'te- skiemu,. ", . powraca do zdrowia 
car~~wom utworzenie "Świętego przymie lu drozd;zowe[!o, ~tanoW1.~ k?nkurencjl(. C?baJ skazam wmesć mają slkargę ka 
na przeciwko Sowietom kosztem _ W pierwszej lllStanC)l sąd skatał Ol- sacYJną od wyroku. . Moskwa, 11 czerwca (PA n. 
wschodnich i południoW1O-Wil;chodatich są W stanie zdrowia Maksyma Gorkij3 
siadów Niemiec. W. zakończeniu artyku- tL. o 4 o .:;:trola POII-.. .BU _, n Url,·'- po trzydniowym kryzysie nastąpiła po. 
łu Radek wskazuje, że pakt czterech goj Ja .. ~ ~ ~_ sw ~ ..., prawa,. 
dzi ~ ~ocars.tWOWy pr~tige ZSRR, zu- DWODai~ie osób zabi.gC:h. 
pełnle Ignoruląc znaCZenJ.e tego pa6s. " , P I ' 
twa w Europie. Konstantynopol, 11 cz.erw:ca, (PAT). stało z~blt~ch, a o 50 brak wtesci. Przy- ar amentarzysci iugo-

Praw' d'" ż f • - ,_ Pod Esktszehr wykoleIł Slę ekspres, puszczają, ze utonęły one. Przyczyną ka i 
" a plsze, e para owan~e p!1lK- 'd SłO'IlI"an' sey tu nie przesądza sprawy WtProwa.dzenia l ący z Adany do Ankary. Według do- tastrofy było uszkodzenie toru przez pO ł W . 

jego w życie, zwłaszcza, że uczyniono tychczasowych wiadomoŚci 12 OSób zo- w6dź. przybywają dziś do Polski. 
zeń "bezsensowny świstek papieru". _ 
Pismo uważa go jednak za sukces An
gLji, "która pragnie roli arbitra pomię
dzy mocarstwami, na zas.adzie części«)
we go nowego po@i,ału Europy drogą za 
spokojenia pretensyj Niemiec kontrre
wolucyjnych na wschodzie". To też An
glja, poczyniła Francji pewne ustępstWA, 
mając nadzieję skorr.pensowania ich z 
zys.kiem w postaci wciągnięcia Niemi~c 
do frontu antysowIeckiego, wobec goto
wości Niemiec faszystowskich do "uczest 
niczenia w charakterze awangardy w 
każdej a '\;fan turze, skierowanej przeciw
ko ZSRR", W tem miejscu gazeta wska-

1JJicBmłn. liallot ustąpi 
ze swego stanowiska. 

Warszawa, 11 czerw'ca. 
(B) Dow'iad'11jemy się, że w najbliż

; :ych dniach ustąpi z zajmowanego do
!<:\d stanowisl(ą wiceminister komunika
cji. inż. Oa1lot, który powróci na stano
\'i isJ'o dyrektora zakładów przemysło
wych w Modrzcjowie. 

Straszliwe upały w Ameryce 
100 osó6 ~mOr'D IIJsftuteft porojen'o słone~.neto 

Londyn, 11 czerwca. go. W samym Nowym Jorku wydarzy-
Z Nowego Jorku donoszą, że lo się 65 wypadków śmiertelnych. Ter-

ra wschodniem wybrzeżu panują mometr wskazywał 49 sto C. w Wa
nebywałe upały. O~I)\o 100 o;r.b szyngtonie, 45 st. w Nowym Jorku, 40 
zmarło na skutek porażenia słoneczne- st. w Kanzas ł 38 st. w New Jersey ... 

Proces teroryslów ukraińskich 
Zeznania oadkomisarza Pełriego 

Lwów, 11 czerwca. Świadek twierdzi, t~ Moty·ka w eza-
W dalszym ciągu procesu przeciwko si~ śledztwa wydał wielu swyoh współto 

terorystom ukraińskim kontynuował d:/dś warzy.szy i podał szereg obci,tającycb 
swe zeznani,a nac1kom1sarz Petri, nacz. ich faktów. 
urzędlu śledczego we Lwowie. Następnie zeznawał świaded< Suohe" 

Świadek zeznawał w $prawie zmie-/nek, lcieroWlOik urzędu śle&cze~o w Sta
nionych zeznań oskarżonego Motyki, - nisławowie. 
który zeznawał w sprawie rozprawy do- Po krótkiem przesłuchaniu tego świad 
raźniej Biłasa i Daniłys>zyna obciążająco, ka rOoZIPMWę od:rocrono. 

lejlo _doński zwolonu 
no wdarek, 20 b ..... Wiccminister inż. Galiot pełnił przez 

kilka lat obowiązki okrE'zowego inspek-
tora prac y na Górnym Sląsku, poczem Gdwlsk, 11 czerwca (PAT). ko 20 komunistom, między którymi znaj 
nzcszcdt na stanowisko kierownika w Senat postanowi! zwołać sejm na wto duje się przywódca komunistów gdań-
7aktadach Modrzejowskich, skąd powo- rek 20 b. m. skich Plenlikowski. Akt oskarżenia za-
la ny został do ministerstwa komuniika- ł :/:I: rzuca im włamanie się do fabu"ki bran~ 
~'ji. Gdańsk, 11 czerwca (PAT). "Diana" w Odarlsku i kradzież większej 

Dziś rozpoczął się tu proces orzcciw- ilJści rewol\Verów. 

WarSZawa, 11 czerwca 
W dh1u 11 b. m. przybywa do Polski 

wycieczka parlamentarzystów jugosło" 
wiańskich z min. Andzialinowkzem na 
czele. Goście zwiedzą kolejno Kraków. 
Moścke, Wieliczkę, Odynię, Toruń, 
Łódź, Poznań i Katowice. Do stolicy 
przybędzie wycieczka na dwudniOWY 
pobyt Hi wieczorem, pociągiem z Łodzi. 

W tym dniu również przybędzie do 
Warszawy prezes skupczyny, który mu
sial pozostać w Białogrodzie z powodu 
nadzwyczajnej sesji parlamentu. 

Nagły przyjazd 
Simona do Francji 

Paryż, 11 czerwca (PAT). 
Do le Touquet, nadmorskiej plaży 

franouskiej przybył dziś niespodzianie sa 
molotem minister spraw zag'ranricznych 
Anglji Sk John Simon. Ze wzg-lędu na 
pobyt w Le TouQuet szeregu wybitnych 
osobistości ze świata politycznego i gos
podCłlrczęgo w sferach poHtY1Cz'nych fran
cuskich przypuszczają, że Simon przy
był z chęcią odbycia powfnej ważnej roz 
mowy związanej ze zbliżającą się kOTI
ferencją londyńską. Przyjazd angiel
skiego mi,lliistra upozorowany został pra-

gJ1Jieniem wYlPoczyrnku w przeddzień 
wyczerpującyoh obrad Konferencj1i ekono 
m!cUlej. 



~ 
Humorek 

W Edynburlfu (Szkocja) o godrJQde dn.lf1eJ 
w nocy rozlega ~ dzwouk telełonic:zny w 
mieszkaniu znakomitelfO le~ 

- Panie doktorze, na litość bosk.... - roe
lega się głqs zrozpaczonego oJca. - P. będz!e 
łaskaw przybyć natychmiast, stało Ił. włe1Id. 
nieszczęścIeI ... 

Lekarz ubiera się szybko ł pędzi do pacJen
ta. Gdy przybywa jednak na młefNe, okazule 
Bie, że wszystko jest w n'ajlepszym porzlłdku. 

- Co się stało? ... Gdzie pacJent? ... - pyta 
leltarz. 

- Bardzo przepraszamy pana doktOl"a, ale 
lui nic nie jest ... - odpowiada oJciec rodziny.
Zdawało mi się, że moja córeczka połknę/a m0-

netę, a to był zWykły guzik. •• 

"'''' * F oks spotyka przyjacielL 
- Serwus, Foks ... Co słychać? ... 

te zamierzasz się ożenić? ... 
- T.ak, ale odechciało mi się.H 

- Jakto? •• Dlaczego? ... 

Słyszałem, 

• 

Bezczelna podręczniki niemlb",kiB 
obrzu€Cljq obeld __ i €ol .. naród 

pol.ki 
Przez cale żYlcie wpaja się w mło

dZJież zasadę, z której wYndIka, że .,nau
ka to potęgi klucz, w tem moc -- kto 
wdęcej UJtl1Iie". GloryfilklU1je się naukę, czy
niąc z niej wa-ooy cZY'rmiJkpostępu. 
I sl'UlSznde. 

Bo nauka wzbogaca ludzi. 
oświeca ioh umysły, rOZiS'Zerza Ich ser
ca. A/le na!I.llka potrafi bY'ć równie! szko
dl'lwa. ByWają wypaJCl/kd, gdy 'naJU!kę na
leży zwa.'lcza~, a tnIIanowlcie, gxl'Y jest 
ona kłamHJwa ... 

Kłamstwo w lliaiUce, to rzecz; n~e~ 
piecZIIla. Niedloświadczonv umysł dziec
ka prZY1muje łatwowiernie wszystko, 

co "stol w ksia,tce '. 
Podtręozn.ri!k: to d/la mego święta rzecz. 
Wiemy mu mezachwlanie. Łatwo więc 
some wyobrazić jak wieLkie S;Justoszenie 
cz.'Yttllia. w m6Z1gach dzlecię<.:ych 

złe. klam1lwe IJodreczniki. 

A takie właśnie podręczniki daje s:ę 
do rąk d~ieciom Wolnego Miasta Odań
ska. W szkołach gdańskich wprowadzo
no podręczniki WstorH jakiegoś niemca, 
który-w ten· oto sposób fałsz.uje nilkczem~ 
me nasze dZlieje: 

- "W kraju tym (t. Z'll. w Prusach 
Zachodl1lich. :Arzyp. red'.) żył naród ocię
żały, tępy, niesforny. Sposób jego życia 
w niezem nie różnił się od bydlęcego. 
W ciaJglem pijaństwie i bijatykach żył 
ten !rud bezpański, żadnem prawem nie
rządzony. frydefY'k Wielki zajął się tym 
nfeszczęśl~WYm krajem jak matka dziec
kiem". 

Talk oto Niemcy łżą bezczel'nde, fał
sZlując historję Polski i obr:z.ucając obel
gami całY' nrur6d pol sld. I to się nazywa 
natllka... St. 

Rozmaitości 
teatralne i ' filmowe 

(lu) Kryzys teatraolny Anglii szalete. 
Obliczono, iż 160 teatrów musialo zam
knąć swe podwoje, nie mogąc uiścić od
powiednich podatków. Wskutek kryzy· 
su stracilo w Anglji pracę 5.000 artystów 
dramatyczłl1ych, 10.000 muzyków i 10 
tysięcy pracowników scenicznych. "'-. ,*. 

Jak wiadomo Ramon Novarro bawi 
obecnie w Berlinie, gdzie występuje na 
jednej ze scen. Podobno toczą się per
traktacje w celu ściągnięcia tego artysty 
do Polski na szereg gościnnych wystę~ 
pów. .'" * 

T Wallace Beery ukaże się wkrótce w U rodio! !nowym filmie p. t. .. ~biad na ośmiu". 
- "łI'idzisz, dopóki moja żona była mlstrzy- . * 

nią tennisa, pływania i wioślarstwa, mogłem się WARSZAWA. KATOWICE. Jan I(iepura zaangażowany został ClO 

lIollo! 
7.00. Syg:nsa.ł OZ8llU. 7.05. G.ittrunlut)'lka. 7.15. 7.(jJ. T~je z. W,rurSiZlawy. 11.57. Sy;gn.ał l-Tollywood. PrzedstawI' ciel wytwórni Jeszcze na to zgodzić, ale skoro zaczęła się DzieaJJDJilk})'O<I'lalllJ!l 7 20 ~a:t płyt 7.52 pl....... om .25 P 11 

uczyć boksu, to wyba~, ale nie mogę. ChwiWkJa go~wa' d~g'O. 7.55. P:OO,gl1'~ ~i:r'Pr~;~' 12:j5.' t~fr ~=~Oi!lJ;!e.· 1;~~~ "Uni~e~sal" ~odpisał z naszym znakomi. 
•• na dlzńJeń bidący. 11.57. S"}"g'IlJllJł CiZIa.<9U. 12.05. Dz. połrudm.iOlWY z. Wil1r5rLaWy. 14.~5. PłyJty gna- tym splewakIem ostateczny kontrG.kt w 
*. Płyty g,ra,momoIllQwe. 12.25. PMegIąd P:raISy. 12.35. ffilQlf'o1llO'We. 15.05. K'omrJJnill<'3,t GOS<po.c1arczy. 15.15 myśl którego Kiepura ma ,otrzyma Ć 7a 

Pan Gerwazy kupił kieszonkowy zegarek płyty g<rtamofolD/OlWe. 12.55. DzietmiJk połru.d.n.ilOwy. Pł t.. f 1525 K 'k t g 00 l d l' -. 
14.55. Plyty ·"l'atmodi0.11JOIwe. 15.05. WlialdollTIośd 41' y ól'antJ'o OiIlJOIWe. .' ,omum aJ osp. nak[(~cenie filmu 45.000 ° arow. lJ art· z roczną gwarancją· Po UPływie dwuch lat przy- ó z Woa.rSIZ<IIwy. 15.35. Płyty gram,o,fo'llJo<we. 16.00'1 k K' t b' b '. 

chodzi pan Gerwazy z zegarkiem do zegramistrza. bie7i8IC e. 15.10. KomlUlllJffi<,rut Pa.ństWlo1Wle'go<> ITIJSt. KOlllcett't ord<. s')'1lllf'llllliovnej z Cioecho,c.ill1ka. 17.00 ner ą Iepury w ym o razl.c ma V\; 
Ebpo<rttoOWlelglO. 15.15. Płyty g,l1B.JIIl.IO[ODlolWe. 15.25 -18.35. TI181Il&m~SI}e q; Wl<lJrSłZaJwy. 18.35. KOllIlun. podobno Jeanette Mac Donald. 

-Bardzo żałuję - odparł zegarmistrz - ale K«)'ffi1lJl1liJkrut giOl&po,dirurC'ly. 15.3,;. PłYJty g,ramoro- Stl'ZalŻac. ŚI",.k. 18.4<>. M_'--ka leoklka (płyJty). '" * 
kr .. • I' . Al Dl ad I1J()w'e. 15.45. PI121e"I~·d k{)lmtm~ • ...-vń.ny. 15.50. ..,.. .. ~uu.Y' * 

O es ewarancYJDy uz mlDcp... acz_o pan Pl}'; f<m ó -'1600 P ~-1U- k rl 19.1O.0dcz-y't. 19.25. ROlZmaibośd. 19.35. PólOgI1aall I<:en Maynard, konkurent Toma Mlxa, 
wcześniej nie przyni6sł tego zegarka?... ~~y lS't gl1MllO< ~ ~,e. , '17'00 'p~,,~,;;d O\llJC~ ' na dJz.~leń m.51tęll>ny· 19.40. Fel;et.oo LiJte~ruak1i z ukończy! nowy film sensacYJ'ny D. t. 

• • • ~e ry 6Y1m.oolClZ1!leJ. .... ':,,,,a. a Gl w lę- W,il1r'5,za
t

. 20.00. lrutemnoewo mUJ1.ycz,ne. 20.15 
- Nte mogłem ... Bo WIdu pan, to było tak •.• a:1'kru Wa.n.cuBlklJlIl. 17.15. Alr1e I preś.nJi. 17.45. Re 2245 ,,,.,;"'; W 1245 u"-y'-a Król areny" 

• iIt ·1 L l M T 'b" K 18 15 - . !1alIls"._l'e z <lIl'SlZlawy. _" . 1'.= '" " • Podczas karmienia świni zegarek ten wpadł mi c a~ !KJ!'8Wa'lY'IJJOr\1. . ~0Jm lIIlJl - 'aJZJtlJr<>.. '. talll/e~ZJlla (pły.ty). 23.00. OdC'xyt. 
do chlewu ..• Świnia, j~k świnia. .. Zeżarła zega-

I 
~9~~~a1O~~;:' na ad~::I~aJS,t~Pn~. ~9~a~~~~ (Lu). - Do Paryża przybyta JUZ 

rek razem z otrębami. To było półtora roku 1100. 20.00. "Sk.J1Z)"llIka pocz.tO<Wla romiCiZ'a". 20.15' WILNO. Marlena Dietrich w towarzysfwie swe-
temu... Awdy~ja l1Jo,rg. z 'olkaJzji ZjalZdu ELdkbrylków PoJ- ' 7.00. TifalliS<wi~a z War5'z~wy. 11.57. TraiIWffi. go męża. Blond-Venus zamierza urlop 

- Więc dlaczego pan dopiero dzisiaJ przY-I sk~h i Oz,,:,choosłiow<I,okiC'h w W~aJWj,e .. 22.30. II: W<lirs'zawy. 12.05. Au~l:Y1Ci,,: dita poboll'o,wych spędzić we FrancJ'i, poczem wróci do 
. WIlla!dOlmo~cl s.pOir'bOJwe. 22.40. WlaJdiomo.ści mete- (mWL}"lca). 15.20. Pl1o,g;r,antJ dizńoelJlJIly. 15.25-15.35. 

chodZI?.. O11OI1O!giJClZIDe. 22.45-23.00. M'1lJZ')'Ika talll. rz; t>M. TiI"aJ!l\SlIlloilsi'e z Wll1II')srz,aowy. 15.35. A'Ud}"cja dola dlZie- Hollywood, gdzie nadal będzie wystc;-
- Dlaczego? ... Bo dopiero wczoraj pOślach-1 ci. ]6.05--18.35. T118J11&miJsje z C~echoci!nkoa i Wa.r powala w filma'ch Józefa Sternberga. 

łowalem świni KRAKóW. lIlaJWY. 18-35. WiJad,OlllCŚC!i biJeżą.ce. 18.4(). Od- •• 
ę·" 11.50. Pro~rantJ 0Ja dlz.ień bieaą<cy. 11.5'7. Tr. czy t b:lte,\vosUm. 18.55. O.c1c:zy;t 19.10. R<OIzun.ru.t,ości. * 

•• - z WIM'tłZo8IWY ~ hejtn,aJł ol; WliJeriy Ma<rj. 1.2.05. Pł'yJty 19.25. Wileń6'ki loomUJIl~kart !lpol'tOtWy. 19.4{). "Po Jeanette Mac Donald będzie partner-
Fajbusiewicz spotyka na ulicy Parasolnika. 
- Panie Fajbusiewicz - powiada Parasol

nik. -- Mam do pana dwie wielkie prośby ... 
- No, jakie? •• 
- Przedewszystkiem prosiłbym pana bardzo, 

łeby t:>an przypadkiem nie powiedział mojej żo

nil!, że pan mi pożyczył dwadzieścia złotych. .. 
- Jakie dwadzieścia złotych? .. Kiedy Ja 

panu p<lżyczyłem 20 złotych? ... 
- ... poczekaj pan... A po drugie prosiłbym 

pana, żeby mi pan pożyczył 20 złotych... Już 

zgadza śię? .. 

graJ!DJo~O(We. 12.,25. Oo.c:!Jz.ioelJlJIlY prllle'!!IBJd por".My gada.n.ka radjoJtechniczlll'a". 20.()()........23.00. TrallloS- ką w nowym filmie Ramona Novarro re 
po.1S1kroej ol; W~. 12.35. Pł}"ty pmo'~OłIlowe. TId~fe z WMSZaJWy. Ż"yserji Ernesta Lubicza. Trzy te nazwi 
12.55-13.00. Tr.a.nsm:Is,je z WaJrSlZiasWy. 16.00. KOlII. k "" t ' . f'[ 
cert OI1kiestry &}'ImfOlll.ilcznl!l;. 17.00-18.35. Turu!-' LWOW. S a mowlą JUZ o W!~ OSCl l mu. 
mi.SIjoa e W.a;rS1J8.'WYJ. 18,35. ~ł}"ty. ~amo&~w.e. 7.~ Audycja 'P'Q!i1a\Il11llil, z W l'dJrt'RJaWy. 11..57. D .., ~d' . 
19.10. Odoozyt. 19.25 .. ROWrIlJalto!śCl, ,kiOolll'lIDilk,~y. S-y\gMł cz,rus-u. 12.10. Plyty gr nmo~o<no~\T e. 12.25' 1 awno lUZ meWI Zlany ~rtysta , fIl 
19.315 .. Prog,l'~ [lja dzień nI~tę:p.ny. 19.40. FeI1~- Oocllz. PI!1Ze.~ląd PJ1~y Poll9kiej :Z W'aJrI9Za,wy, 12.35, mowy Rod la ROque ukaze SIę wkrotcc 
~ 1Ioteor~1ci. z WlaJT5lllaJWY. 20.00. Kt'~k1o;W.Solcie Pł)"ty gr,amoroi11JO;WIe. 12.55, Dz. po-łou.din. z W a;r-I w obrazie p. t. "S. O. S. Góra lodowa!" 
WliJa.dOłll1JOŚCI ooeiape. 20.15-22.45. Tram:=~e .rz 5IZawy. 14.55. Pł)"ty g.M,moilo,lJJo~\T"{l . 15.05 . .. Silva r # . 
Wi8ImL3Jwy. 22.4!S .. MJUIZytk.a tBlIl~. 23.00. Hel - Re>I1IJJIl1". 15.10. KOillW;nht P.ań.s<tw. Lrus,t. Bks?or Sł l f'lh . N 
naJ z Wlieży Miaai· tOlWl. z W,aors!ZlaJW)'. 15.15. Pł}'1ty. 15.25. Komu- . ynna sa a. 1 ,a\~omczna v.; . ew 

POZNAN". 
12.25. P=et!!'ląo<! Prrusy. 1.2.35. PłYJty ~l'aano.fJo

tlJQIW\e z WMlSIZiawy. 12.58. S-y'gnalł OZaJSU. 13.05. 
Płyty ga-81mooOillJ()lW1e. 14.00. Gieł-dy. 14.15. Kom. 
~o.ąp. a-oJlIl. 17.00. OcIJozyt. 17.15--18.45. Toratne
m~S'ie tZ W>aJrf$(l)wwy. 18.1'5. Od.~zyt. 18.35. A'llay
cja dLa żOiłi!llfemy. 19.35. ,,F'acecje przyrod,Mcile". 
19.20. NaJClIpoo.glI"'aIm. 19.35. PI1OI~JI'aJm teaMów plO~ 
zllliBru;!ciJah. 19.4(). Feoljeboo tZ WilL11SIZiaJWy. 19.58. 
Syg;!l!ał ozruw. 20.00. "MiJooeJil,a,neoa. ll"\aJd1":)\\T"~" . 
20.15. Arud)"Cja z WilLrS<7Ja/wT}" 22.30-22.45. Sy.gn.ał 

ruiJlOOJt go&poa. 15.35. Płyty g;r.rum~.fOtlJjolW'e. 15.45. Yorku "Carnegle-Hall , zwana "Sy{JC',ty 
P I1ZIet!!l.ąod komunikacyjny. 15.50. PI)"ty gra.lll!Ofo- nią muzyki", przekształcona została na 
nowe. 16.00, K'OIIlocerl orki.e-sltry synn:~o!l1.i,c z,nej. kino. 
17.00-18.35. T1'IIlIlSIIl. z Woill11S,z,aJWy. 18.35. Mru-
rytKia loeJk,ka. 19.20. R~mlaJi~o~oiJ. 19.35. Pmgram 
n,a dmiJeń lIJaJSltę.palJy. 19.40. Felj~ol!l liJteraK:,ki. 19.55. 
OdiczYlt. 20.15--23.00. T!1Ml\S'l11islje a; Wams'Z:lwy. 

-"' , 
*~ 

Znakomjty dyrygent włoski Toscani 
ni nie korz:Jlstal z zapro.szenia nJemc0w 
na przyjazd do BaYll'eurth, zaznaczaj ac 

REALNOSCI naj korzystnieJ sprzedaje biuro że ,noga jego ni~ może ?,~zest~pić gr~nic 
.. WAWEL", Kraków, Grodzka 60. Tel. 108-60. I panstwa, W ktorem dZ'leJą S1ę pod o()!1c 

ClZalW. barharZV11.stwa. 
~~;;;;;;;;;;;;~;;~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~&u&c~~S=Q~MG~ _~~~~ift!":X_6 

"Pozwó c·e nam żytl .. " 
88) 

Powieśf sensacyjno-społeczna. 
~TRfSZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL 

Halma Raje~ka, be.zroboma IPteno,typil9t
ka, poebawiona środk6w do 7.v oia, poet .... 
Dowiła z ro,zp3lCzy utOiPić się. 

Przeszkodził jej w tern szofer Paweł 
Przybor. u którego znalazła chwilowy przy
tułek. 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje 
posadę wychowawczyni u hr. Zbarasokicll. 

Kuzynka mlodeio hrabiego ZbignIewa 
Zbaraskiego odnosi się niechętnie do Ra
jecklej. 

ti alin a wywarła na Zbigniewie olbrzY
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki 
IzabelIi. Izabella leszcze mocniej nienawi
dzi Haliny, 

Paweł Pn:ybor, kt6ry w międzyczasie 
zdobył &ławę BoSa bo<ksu po-1s1ciego, w decy
dującej walce z Lefo'rchem poooei klęskę. 

Wskutek niecnej intrygi Izabelli tracl 
Halina posade bony małej Reni. 

Wydaloną ze służby dziewczyną zaopie
kował się nią Zbigniew. który wynajs.l dla 
niej mieszkanie, a naJStępnte prol>011IUje lej. 
ażeby została jego kochanka.. 

Dotknięta tą propozycja, Ha.lina opu.sroza 
mieszkanie. 

Pani domu, ambalSado'rowa marJciZJa 
de -;'oscitti - pachnąca symfo.n.ją ko.ro
ne\ - grająca bi.elą perłowych zębów, 
tęczą drogich kamien.i i jeszcze bardziej 
błyszczących cza1rnych oczu, znalazła 
·czas, ażeby za.mi.e-IliĆ pClirę słów również 
i z młodym Zbarra'Skim. 

P~egin.ając się rY'tmicznie w jego ra
m-i01li&Ch w truk muzyki, l10zma w.iał.a z 
nim~ 

Napisał Andrzej Zański 
Właściw~e je.Slteśmy z so·bą ru,eco 

spowinowaceni - uśmiechnęła się. 
- Jeśli 1Jak, to s!Ł:a;ę się dumny, iż 

kuzynką moją jeost 11Jajlpię~ei.sz.a p~i 
stolkyl - dworSiko odpOWledtmał Zblg
n~ew. - Lecz, dop:rawdy, nioemam pOJję
cia, ,jaki mógłby 110M łączyć węzeł pokre 
wioeń9twa. .•• 

_ Ależ powi'edziałam pr.z.ecież, że nie 
pokrewieństwa, leaz pDwinowactwa -
tłumaczyła ambalS!lidQrowa. - WoM.za tpa.n 
~esteo:n kUlzynką p'ańsikiej nieboSlzc1Jki bra 
wwej, żony Ś. lP. J 'e.rzego ... 

- Ah ŁaJk! 
- Sk'01'o przed pół l'oJdem znaJtetlM-

my Slię wraJZ z mę~m w, w Polsc'e, od
l'\azu ptr,zy'Szło mi dlO głowy, że mUSlzę 
wa's odJsZUl!<Jać .... Podob!l1o kuzyDIka moja 
poz,os'Lawiła maluobkoą córeczkę I 

- OwisiZlem - prZYZll1,ał Zbi·gIlliew -
Renia ma teraz piąty l'oczek i ucie<SŻY 
się nClipeWDID, ~eśH p'olZna tak Ul'oczą i cza 
rojącą docię!... 

Znów zabieliły się w uśmiechu per
łowe zęby mrur:kizy. 

- Słuslzn1e mówią o was Polakach, 
że jesteście Francuzami północy: niepo
prawni z was komplemenciści ... Ale WITa 
cając do Reni, cies'zę się niezmiernie, że 
będę j ą mogła poznać ... Tak bardzo lu
bię dzieci! 

Tu zlaczerwie11'iła się lekko i dodała 
c1S1Z1ej. 

- Tern więcej, że nie mClim własnych! wyrżniętym u starmzymskich kamei . -
Spoj,rzende jej powędrowało w shonę IGbić smukłą - ręce, niby biała 111210-

męża, wysiOkieg,o, dylS'tyngowaTIoe.go pana dja o dziesoięciu miękkich akorclacl1. .. 
o włosa.oh p1'zy;prósZJOIlych slwilzną i nie- Biała, jedwabna sU1ki·enka podnosiła. . 
co zmęClZ'Onych 'Ocza.ch. jesizcze świ~żość i wiośni'aną urodę pa-

Przez moment zamyślHa się, po,czem rnenki. 
dodała. Zbign~ew, oczarowa·ny pytającern 

Nie chclałB.lbym zo's.bać pańską dłuż- s'Pojrzeniem chabrowych ócz, skłonił si~ 
nlClZlką i r'ewaatżując się za jego gotowość olśnlony ... 
IpoZJnanti.'a mn~e z_małą ReIllią, z,kolei - Nie poznaje mni,e pan? - z,apyta
pl"zedstawię panu jedną bardzo miłą i ła dzi,ewazyna w bioe1i. Głos miała cie'pły 
sło,dJką 'Osóbkę, Móra - aczko,lwiek ruie nitby wyso,ki .ton wio,Loncze1i. 
zna piana, - WlSpominała o nim kiltka Oozy hrabiego Zbarraskiego spoczy' 
,razy je:s:zcz,e w Rzymie, gcLzi,e , zawarliś- wały wciąż jeszcze - niby oczarowan~ 
my IlIrustzą Zlnajomość i przyjaźń.... rua jej twarzyczce. 

- Lntrygui~ mruie pani - uśmiechnął - Ni-e - odp.arł lekko zmieszany -
się Zbigniew. - Któż to takJ? pani wybaczy, lecz nie przypominam jej 

- ZaTaJz panu przed'stawię ją - uro- sO'bi,e. 
azyśde 'Oświ,adczyla maorlciza, a ponie- W uśmiechu panoieIllki zabrzmiały 
wa,ż muzy~ pr.z.es'tJala gr,ać, wzięła po- s,rebrne dzwonecz.ki. 
uta1e młodzieńca pod ramię i zaprowa- - Nic d,ziwIloego ... Ki'edyśmy się w:. 
dził'a do bocznego salonu. dzieli ostatni raz, miałam - zdaje si~ -

SoiedZl~alo k kitka młodszych panie- osńem laL .. Od 'tego oZlasu zmieniłam się 
nek - ;es;zaz.e ,trochę nieśmiałych i le:k- bardzo: pochlebcy mówią TIoawet.. że 'n 
Jro s.krępowanych: poZltlać było można , I konyść! 
:iż nie naIeźą one dO' lwic salonowych, I Zbigniew naporóżno wysi1ał się ant 
lecz są jeszc'ze nowic,juszkami, wy;pusz" , rusz nie mógł sobie przypomnieć kim 
cron'em! wświ'at dopi'ero w tym karna- jest pię.lm.a !l1iezlThaj'Oma. 
wale. Wll'eszcie z zaklopoltanita wybawił~ 

- Mon cheri - skinęła markiza I go markiz,a de FosciHi. 
przyjaźnie jednej z nich. - Jakże się ba- - Odświeżę pańską pamięć: oto ma 
w:ilS'z? Prryprow.adziłam ci tu kogoś, z , pan przed sobą we włas!l1ej postaci, Elż· 
kim napewno chętni.e porozmawiasz! i bieotę księżniczkę OstrogSlką .... 

Na te slowa POcLnłosło się z miejsca : Zamajaczyła się Zbigniewowi ni.ewy-
przemiłe stwO'lizel1'i,e: młodziutka dziew- raźna wiz.ja: S'ta,ry park demb1anko'Wski, 
czyna o błękitnych, niby szafiry ceyloń - .,-iosna w szpaleil'ach drzew i białość su-. 
s,kip.. oczach i niewinnych ustach dzi eck zl :deruki małej dziewczynki, baw~ące= .(".'! 

Twarzyczkę miała drobną o p rz e- obręczami. 
pięknym szLachetnym pr<lfilu, jakgd)1lby, (Da1sv' ełą2 jutro). 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWlESCI. - Nie mogę ... Za baI1dlZo ją poll\lJbi- bYlć wcześniej, bo te przekłęte zdjęcia - Tak, ale ... 
Ela Robertsan. piękna wolty1erka I Rex łam... stoją na przeszkodz.ie! - Niema żadn,ego "ale ..... Wwyj.eż.1~a. 

słynny akrobata, przygotowują się w wc- - Więc zawód swój kochasz wLęcei, - Nie gniewaj się, no, tmano ... Sko- my i bas·ta ... Odpocznie pani w leOl[l~U. 
~~~~~i~kOs~~Z~ŚI1~i,id;llj~tr~b~~e st:ąod: TI'iż mnie?... Iro podjęłam silę, więc muszę wypełnić - Kiedy nie chodzi mi o odpoczynek. 
być ich ślub. -ZnoWIU zaczY'tlasz ... Kiedy z tobą kontrakt... Nie woLno mi odrywać się od - A o co?... , . 

W pięknej woltyżerce kocha się skry- naprawdę trudno wYltrzymać... Jesteś pracy ... Bądź rozsąJany ... Ja cię kocham, - O W, że... zaraz po zdJ~clach, 
cle klown Friko oraz pewien stały hywa- przewrażliwiony ... Co ma wspólnego pra zrozUJt11 ... Ale... r chciałrubym mieć kilka wolnych dm,. bo ... 
lec cyrku. którego nazywają "młodzieńcem ca Z naszą miłością?... Ohclała go do siebie przyciągnąć, - Bo co? ... Niech-że pani powleI.. 
ze szramą". l .. B h dz . 

Po występie El!. na arenę wpadł lek- - Bal1dzo wiele. Nie wiesz nawet. przytulLić, ale Stęga udawa, że me Wl- - o wyc o ę zamąz ... 
klm, sprę1ystym krokiem Rex. Akrobata Gdybym ci powied!Zlial, zaczęłabyś się dzi tego gliesUu. ZnoWlU pogrążYł twarz - Za kogo? ... 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. śmIać. Dla ciebie wsz.ystko jest Ślmiesz- w dłoni<lJch i zastygł jak posąg. Ela - Za malarza Stęgę ... 

Rex spada narle z trapezu wśród ogól- ne. Nie roz,UJt11iesz. Dawn!iei rozumiałaś, przY1rnlknęła oczy. - Aha .... Tego, co tu do pani pr,zY'"' 
neg~J[:r~!Żg~iado ~JtaJ.a. ~e a.k.robata dZliś nie. P'rzewrócilo ci się w głowie. Mrok z.~ęstflliał. stał się fjoletowy. chocLzi... 
traci obY'dwie ręce... Sama mówisz, że jesteś zmęczona. Więc l a:stąpila cisza cięi:ka jaJk ołów. - Tak ... 

MłodlZiemec "ze ,,~ra.mą" .,n me1z~t.a poco?.. - Nastaw patefon ... - szepnęla Ela, Reżyser zwLesił głowę Był to dlań wł 
IŚ8,&kiego. Edmund Stam-ieclm, odwi z - Nie wiem do czego zmierzasz... chcąc przerwać mil\czenie. dać Clos niespodzi'ewany. Długo zasba· 
Elą rannego 8lkroba.ttę w ęnaJu, gdzie wol- _ Zmierzam do tego, że trzeba już Stęga podniósl s.ię, nastawił pierw- nawiał się nad tem, od cz.ego zacząć ły!erka przekonYWUie ~ o "we) mli<lltci. . d" t 

Po \dEw tygodma.<:h Res podniósł się % :z tern skończyć... szą-lepszą płytę i USlal ~ zoowro em. przerwruną rozmowę. 
ł6żka. - Z czern?... Wśród wieczornej oLszy rozległ się Wres'zcie rzekł: 
Fr~ Ila8uwa mu podei<rzen.ie. te nie był - Z obecnym trytbem życia ... MU'si- nCłJgle pieszcz.ot\liwy glos tlanlki Ordo- - Pani nie może wyj§ć zamą! ... 

to nieszczęśliJwy wypaoclek. lecz uplanOlWana my się zdecydować... Albo rillirn, a.lbo nówny i padty smutne słowa piosenikil: Ela spojrzał'a Dla niego ze zdlziw'ie. 
zbrodrua. Nieszczęsny akrobata przypOl!lli- 1.1 ~ Z t ó' .. ż' . 
na &obie, te owego fatalnego wiec710rtl przy ::; ·Wu... as an w SIę. przeCie WIesz, e Ja Kogo nasza miłość obchodd?... mem. 
hnie stał JO!llD.Y. który Ma: jut był karany za ci ź'le nie życzę ... Może moja w tern była Tylko ciebie i mnie... _ Dlaczego? ... - zapytała. 
kra.dzież. wina. że dałaś się zaangażować do tego Komu nasza miłość zaszkod:ti?... - Bo jedno z drug~em nie da się po-

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła sle mmu... Ale wtedy nie wiedziałem jesz- Tylko tobie i mnie... godzić ... Albo karjera filmowa, albo mał 
dawna jego przyjaciółka, Re~a Szybska. cze czem to pachnie. Tenllz wDdlZę, że to Komu oczy łzami wypije?.. żeń,s{wo ... Może pani wY'iść zatnąż póź-
córka bogatego ll'I"Zemysłowca. s;.zyni ona nie jest droga dla ciebie. Zabląfdzisz... Tylko tobie i mnie... niej jako go,towa gwiazda f11mowa, ale 
~~~k~~' 1e nawiązuje znajomości ZJ Jeszcze czas zawrócić, p6tniej może to Kogo Basza miłość zabije?! narazie jeslt to niemożliwe ... 

Ojciec nama>ńa Um1.mda, BJby Zi~ał być niemożliwe... Nie w~dzisz tęgo, bo Tylko - ciebie i mnieJ - Nie rozumiem, dlaczego małżeń-
r: cyrkówką. i oten.ił aię z Regą . Szyb!iką. jesteś zaślepi'ona. Nie prZ'Ylrze:kam ci zlo- ł El stwo miałoby mi stać na pr.z.eszkodzie? .. 
gdyż to mu le6t potrzebn-e do ~ego . .:nteres6w. tych gór (!ole będziesz miała przy mnie - Zamkn~j patefon I - zawoła .a a _ Trudno mi to pani wytłumaczyć ... 

Pewnego W'Ileczoru, gdy SIedziała w sa- kó' B' d . k hal . ik itk r02Jdrażnlonym głosem. . W kl 
1000iku z książku na kolanach, lokaj za.mel- SPO. J: ę ę CI.ę oc Ja n og?!la . d' . Później pani sama ~i'ozutnle... y uczo 
dovrd przybycie jakiejś pMIi. ŚWIeCIe ... Będę pracował... WY1naJmle- - Stajesz się równleż roz It'azmona ... ne .... Ja się nie podejmuję w niczem pa-

Była to Rega Szyb ska. która uprzedLila my sobie miesZ'kanko ... Może zalożymy odparł &tęga, podnosząc się z kanapy. ni pomóc ... To zabije rekla,mę .... 
Ele, że Stamecki z nią się 1enll wygnała la. jakiś sklepik.. Ale f Hm mUlSisz porzu- Następnego dnia Stęga wstał wesel- _ A J·ednak ... Nie będę mogła inaczej 
na poddasze. Edmund po przYleMzle 1Xl- 'ć T k . t . d szy ni.ż zwy;kle, w pierwszed chw1li ~e 
twierdzi! te smutną <Ha BIł wiadomość. Ct... aj a Jes mOJa ra a... z.dawał sobie sprawy dlac.zego. Pl'1ZeCle postąpić ... 

Edmund Stanieoki naJe:!al do komitetu Stęga unnilkł. Ela leżała na tapczanie nic si-> nie .zmiJeniło ... OdwrotI1li.e _ Ela Ralicki wstał. 
honorowego, urządzającego wielikl konkurs Z przymknilętemi oozyma. PrzY't><JmTIiia-.. l - Niech się pani z.llis.Łanowi... 
pleknoŚcI na całą Polske. Na konkursie tym ty jej się sl·owa RaHckiego ... "To nie jest oświa.dczyła ka,tegorycznie, że fi. LU nie _ Już się zastanowiłam ... 
miała być wybrana Królowa Pieknośct, dla życie dla pani ... Pani jest stworzona do p-orzuci, że oz.naczałoby to kapHu ację .. · _ Mimo wszystko, zamiJerza panl której r61ne towarzystwa przeznaczyły ." W. ? 
łączną nalM"ooe w sumie 50.000 złotych. llUlks1l'SU l bogactwa ... ~ęC , "-. . lk' ł Ił wy}'ść zamąż? .... ... SzczęścIem WIe lem nalpawa a 60 Rega Szyb ska .tM'& mę o uzyska.nie Stęga chce z niei rzeczV'W'iście z,robić &ił' - Takl.... 
pi.~rwszei nagrody na koakursie pię~ności. dobrą, wzorową gospodynię ... Wymajmę świadomość, 'że Ela jednak zgo . a Slę _ I zrezygnować z kujery filmowej! 
uhcmy fotograf wysyła ,. pojredmctwęm . k k kl;1- C' dl..' 4. I na i<:h ślub. Że ślub ich odbędzie się za Ch' b I 
za.kładu foto"raflCZi1l.e"o ..A1da" fotografię m. leSz. ani o, s ePl'l\... ałY~łell za. a- kilk .1_! Z El b d' . d ak . A - oClaź y ... 
Eli również :a 6w ki~ •. Zdj~ci.e to do- dą... Sprzedawać, kiuJpować, lIczyć Się z a UIlil... ea ę me Je !Ił Je6 0 _ W takim razie ... nie na wiele przy 
konane zostało w ~e. jdy Ela po opu- groszem. Ozy wY'brzyma w tej atmosfe- żoną.... bł' . ł dała się moja wczorajsza n.auka... Ale 
Gczeni.u pala.cu błąkał.a .. po uJ1ca,~h ato- rze teraz, gdy zakosztowała już t. ... nego Wys,koczył z łóżka, u ra się 1 zaJrza . t . . t . t t 
Iicy d ł Dł1' l k do pokoju Eli. Już jej nie było. Poszła przypuszczam, ze o me Jes paru os a -

T· wi co....... dał . ży1C!a, g y pozna a trująCY czar Ul - U dł" nie słowo... Proszę się nad tern dobrze ego SllJm* eCJ)OfU "" .. aa U ~."ę ? w~eśnie. prze zi a go WC2JoraJ, ze ma . 
przypadkiem do .. CyorIlw Guliwera" i na- SUSU... • .• . • dziś dużo pra<:y. Os.tamie zdjęcia. zastanoW1Ć ... 
wiązuje znllljomOlŚć z klownem Frl\ko zwie- hk Ra'hdki P'I,~knlle opisywał Jej przy- Z b ., k' ł t kI t To rzekłszy, wyszedł z ga1"deroby. 
na lię pned udan, opoWlI8.dajp,c o .wej nie- szle żyC'ie! ... B~ala wi'l1a, jacht, limuJz1Yllla, f'LmI e YL sklę JUŻ s konchY k en Ph~e -( a Na korytarzu zetknął się ze Stęgą, któ-
szczęśliwej miło.łoi. . bryilanty, paryskie stroje... l. .:. u sus owa oc ani a... l... a ry już czekał na Elę. 
. El~ 7iOStala 1lka.zaDa. W chwl!ii ogłoez.. S1ęga czekał na odpowieM, lecz Ela me S1ę nazywa.... Luk.suso~a kocha~ka.. _ Ach, to pan... _ rzekł reżyser 
~n~ro~ pNybywa do .~ Stęga. który mP1czata ... Byla zla na malarza. Czy on Czy aby tylko ten fIlm n.le o.cLpoW11ada ozięble, wyciągając rękę. _ Proszę, mo

Dzlekl staraniom Stegi Ba wYchodzi z naprawdę niema wcale fa/llta~'i? .. Czy prawdzIe? .. Kto ma zoSitać tą luksuso~ą że pan wejść ... Ale co to chciałem jesz
wiezienia pod warunkiem. te nie wolno Jej nap.rawldę pragm1e przyziemnego, spokoj- kochanką? .. · E~a ?: .. Ha-ha-ha ... CZYJą <:z'e panu powiedzieć ... Aha,,, Panna Ro-
wYieidtać z Warszawy. n·egi() życia?.. kochanką? .. · Rahc.lcioego?... b l t W' lk' t l t 

koni< ertson ma ta en ... le l a en· ". -
W przeddzled ~ozstny~~. u;:u Może ona naprawdę nie powiJnna Na myśl o reżyserze, opuścił Stęgę Szkoda takiego talentu .. , Dowidzenia 

t;~ia~~~~ed:-n:::~m~~~h\CY slo f o p6jść za radą RailiokJ!.ego, może to WSZY-I dobry humor. Czoło zmarsZJCzyło się, panu .. 
Rex _t~je pt'IZe'Z bmd:yt6w .mordo- s1lko, O czem ta:k p~knle opowiadał w chmurny w,elO'Il zasnuł twarz.... Malarz chc.i,ał coś odpowiedzieć, a 

wa.ny. lecz El~ i Stęga ~j~ wo}no.jć. garderobie Ulmowej reżyser. oka:że się --: Ano, ~?baczymr·". - mruknął Się- przedewszystkiem chciał zaZ\llaczyć, że 
N8istępneg,o dn1a odbywa 1'1, posiedzelD!le .~- potem złudą, zaledwIe cienłem szczęścia, ga 1 ubrał s:lę do W1iJŚCLa... . Ił nie wie o co chodzi i je.żeli Ela ma ta.k 
du :1~~~~:bS:opier~ nagrodo pod wa- chl'Il1er~, a~e nie mo1ma p.rzecie ZlgÓry A tymcZaoSl0ll1 w wyt'Y"óml "Uran1a wieLki trulen.t, to dlaczego "szkoda", ale 
nmk.iem, te oczyści sle z zamttu zamordo- przesądzać s·p.rawy! . ip~g.otoWYWaalO dekOl1'acJe do ostatnich jRalicki...:go już n~e było. " . 
wama Stanieokiego. OdryJby ZlI'ezY'ronowała z tych szc1:Y!t- zdjęć. .. . lW,2jruszył W'lęc tylko ramIonamI l 

Nast.epnego dnia f.ła &potyQ slo ze nyoh planów bez żadnej próby, be~ wal- Tenipo s;ęgało zenilt:u .. Wszys,cy bylt wszedł do garderoby, gdzie /-asta.i Elę 
spr~ymlerzeńcem. Regl, Lewafl~~im. w gabl: !ci, b}1oby to najlPodlejsze tchórzostwo 1... .z.apra<:: o waa:ll , ty1ko RaLicki. odpo<:zyw~ł nad czemś zadumaną. 
necIe restauracjI "Trocadero. Lewańs~1 Dl . . d '_ . ..li? s,,"okoJ'nie w garderobie Eh. Pomocn±k T R li k' dł d h l' 
~rzyrzeka że J)omote Jej w uzySkamu - acz ego nu nIe o OOWhwasz .... -- ,y !.I ymczasem a c l wpa o a l 

szybkiej r'ehabillta<:ji. zapytał niespokojn~e malarz. . reżysera ":'Padał co c~wJUę. . . zdjęć i .z.awołał: 
Lewański przybywa do Rejd i dowiaOO- - Bo nie wiem 00 ci na to odpo"W1ie- - Pan~e R~zardz~e, moze pan SpDJ-

1 

- Haltl... Wstrzymać się!... Zmienia-
Je sie. że Rudziak ucledd. dZ'iet... BalT'dzo chol.alabyrn, a:by ![lasz rzy na ~e.koraC4e?... my końcową część scenarjuszal... 

Ela spełnia 1yczenie Lewa6sklego l wy- §lub odbyl się w najbHżs'zym czasie... - Nie tlr.z.e.ba ... Mam do pwa zaufa- P>omo·cn.i.k reżysera Sitrunął jak wryty. 
prowadza się z ml~szkania malara. Z pod. Al Ml J ć N' nie j' J ,kt "" T ? słuchanei rozmowy miedzy Lewańskim a e z l '~lmu nIe mog-ę zreZ'Y)g'llowa... le .... dJj 10 - <l! o "ztmemamy ?... eraz ... 
Czarnym Sokołem dowiaduje się. te Ru- c~ciafuyś przeove, abym cz~a s~ ~ tobą -:- P~~ reżysde'łrz.e!?ozy a· g w 54 P.rzecie już dekoracje gotowe, kos t'j urny , 
dziak zntkł bez śladu. meszczęś'I'lwa. prawda? ... NILe chCieJ mnJe sceme me Je&~ za :ug1 .... ws.zystko ... 

Stęga w przebr~ udaje ~ do !maWT tle Zlrozumieć, to nie znaczy, że ty mi -. Za dłUgl? .. Nle ~wazam? ... ,A. ~re-l _ Nj.e s.z.kodzi... Odłożyć ... Wszystko 
.,C;r;amego .S~a". l tam pod8łuchu6e roctL ; nie wys1arczasz ... Bo tv ~araz wszystko sztą, 1ak pan chce, moze pan skroC1c... się p-rzyda .. Nie trzeba narazie żadnych 
mowę o ta)emruczel Ioo.rlce .. 4-1-N-9-5-'. _,I ...... · . n, \.II t W" M ł b h d 'ł f~l h 'l' Iłd d k '. dn h k . , Ma to być adres kryj6wki Rudl7liaJkia. tr~uu<J~sz ,lal\.o OSOUJIS ~ u1razę. 'lęc n,I:e . . a o go 01 C o m m w c W11~ 6 .Y e oracy~, za yc ost)umow... Wnę-

Stęga odczytuje te hrtke I sprowa<lza o to chodZI ... Ale moż~ Ja naprawdę m~m wl,dzliał przed sobą Elę, od które} me trze p-.okoJu ... Może. być gars-onjera ... Pro 
palicie do kryjówki I«1dziaka, który w talent. Może okaże SIę naprawdę, że Je- mogł oderwać oczu. szę, mech pan zapiSUJe!... 
ostatniej chwili rzuca st~ ze strychu na stem zdolną artystką fl'\.mOW'ą ... CZY nde - No, iakż.e poskutkowała nasza Pomocnik reżysera robi zdumioną mi. 
bru~. d 'ak' d" i n j si do szkoda by\łoby ci :mna:rnowanego ta- wczorajsza rozmowa? ... - zapytał w pe nę, ale ostateczm.ie ... Musi spełnić roz
za:b6 ~stea ~!.echl~C? d:k~~htt~ z lell'tu? ... wnej chw~.Li. - Czy po'śwaęci się pani kazy swego zwLe.r.zchnika. Więc 8krzęt
Lew~ńskfm OIl'atL z R.eg~. - W taJkim razie rób jak chceS'Z ... - ikal1i·e11Ze filmowej?.. . . n~e wszystko zapi'suje. Zmienia dyspo-

W tym czrus&e Lewańs:ki pnzyby;wa do Eli odparł wrażony ma~arz. _ Ja oi"ę OIstrze- - O, tak ... - odparła z Wlellue.m zycje, ustawia nowe de'k,ol"acje, r02Jdaje 
i zamyka 1'a so.bą dr~wi.. . galem, pamiętaj... przekoDlanie1ll;' ... z.m~en.i'?n·e. role. . 

Podc,zas. szamotama SI.e rozleg~ SIę strzał _ Nie tTmllewaj S·I .... na mnie. GrzesiJu... - W takian razae Cle.s.Zę s~ę ba.ro.zo, Rahckl chodZ1 zamyślony i pociera 
I Lewanskl pada martwy na ZIemię B1a b"..... że id:z;' • . d P . S dz' '.!.1 • 
przerażona ucieka.' . Wiesz, że zła nie jestem,.. Ale przecie . lĆe pżan!l za m?Ją. ra. ą·.. 1"oszę JDJ1 ręce. po ?ewa Slę w;N'ać, żeb zmlenio-

Ela o·trzymuje wre&zcie zas;r;czytny ty- młodość ma swoje prawa ... Jesteś star- wJ:erzy , . e z e. paru ~e zyc:zę .. · . ny prze.z mego scena!,!usz zro i furorę. 
tul Mi.s6 Polo[Jji i rOlpo~zyna l],()IWe życie. szy ode mnie. może dlatego inaczej pa- Z~pallł pap1erosa 1 rouladł S'lę wy- Pomo.cilllk reżysera CIągle jeszcze jest 

Zgtasza się do niej reżyser Ralioki, pro- trzysz na życie ... Ja jestem jeszcze taka godme w fotelu. zdumIOny. 
pooując jej ~ielką rolę w fil~ie: ., młoda ... Nie mORę tak latwo ze wszyst- - Mam już, gotowy plan dal~zej pra- - PanLe Ryszardzie ... _ zwraca dys-

Ela przYJmuJe tę prOPOZj CJę . RalJckl l . ' . 'P' t b ł by cy Na,tychrruast po ukończenIU tego k mi' .. Zd" namawia Ele aby z nim wyjechala zagrani- ('IeRO ~Iezygno:v~c... rzecle o, Y: O . '" .. '! . re e u,:"agę rezyse;ow~. - aJe S1ę, 
ce, gdzie uczyni z niej wielką gwiazdę fiI- ~brodmą z m?JeJ strOny... v.:e~~Il1emy fIlmu wYJedzlemy do Wlednl~... St~m- ze pa;n n~,e przeWldzlał Jednej rzeczy ... 
mową. ... . slnb .... - Moze nawet w naJbla'lszych tąd do Włoch... Tam nakręclmy klIka Prz.ecle me możn,a dawać tej ws,tawki ... 

Stęg~ stara. SIę Ją sk~omć do ?O~zucenla dniach .. , Ody tylko skończą s;ę te Zdję-/ scen do. nClJSlzego nowego OIbra.ZI\.l . . W przy Ona się n,ie wiąże z cało§cią ... 
pracy hlmoweJ. wważaJą,c Rahcklego za cia... szłym tygodniu skończą się zdjęcia i za- • 
SWOIO rywaia. _ Więc nawet ślub nie może się od- raz wyjedziemy, zgoda? (Dalszy ciąg jutro). 
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Prawdziwe opowiadilnie o taiemniczej tilncercB, 

Wolua Trybun!!, 

Młode dziewczęta 
na bezdrotach tycia 

"Złotowłosa G.", Ł6dź. - Nie ~da
je mi się, aby lS-letnia "Z~oto~łosa . by· 
ła tak stara doświadczelllem, Jak pIsze. 
To bardzo miłe uczucie, jeśli się wie, że 

Londyn, w czerwcu. szema Macie Hari w Jej ostatniej wt:- tą do k1asztoru. ma się licznych przyjaciół, zapewniają: 
(aa) Olośna była w swoim czasie drówce do mieisca stracenia w Vincen- Nagle Mata Har! odwr6ciła się do cych o swej przyjaźni, o wiele jedn!lk ~ 

W całym świecie sprawa lady Owen: nes. Mata Hań IUJdzJ\ła silę do ostatniej siostry Leondidy: lej, jeśli ci przyjaciele są prawdziwymi 
Młoda kobieta, należąca dl() najwyż- chwm, że do tego me dojdz.ie. i że uda - Tym razem jednak cwję, że ko- przyjaci6łmi. W to jednak nie wierzę· 

szy,ch sfer angoiel,Slkich, wystrza1em z re- jej się w jaJldIko1wiek sposób uciec. nliec się 2lbl,lia - rzekła. - Mam proś- Mężczyzna, który zapewnia kobietę, a 
wolwel"u usiłowała zabić żonę swegoiko- Nie nosiła nawet W'lęztietllnego stro}u: hę, siosbro ... Broszę, aby siostra co dnia właściwie panienkę o swej przyjaźni, wy 
chanka, francuza, jasna b1IuZlka i spódnJczka sprawtl'aly, ii modliła się za ooszę, Maty łiad. magając jednocześni,e od niej pewnych 

Ponieważ przestępstwo miało miejlSCe wy\g'lądala jak ś1,iczna młoda dama w ~ - Przytrzekam - odparła siostra drobnych napo.zór poufałości, IUe wyda-
W Paryżu, sądy francusk1e skazały ją na warzystwie mniszki uldająca się z włozy- Leondda j dotrzymała swej obietnicy, je mi się być prawdziwym przyjacielem 
pi.ęć lat więzienia, kt6rą to karę odbyła i do ludzi tego typu nie należy mieć pel 
w więzieniu Sto Lazare. DZ'iś larly Owen, n - h b' t ki" nego zaufania. 
którą pobyt w więzieniu przeobrazi1 z~ le C Cę yc silrym awa erem Jest Pani jeszcz.e bardzo młodą i nie' 
pełnie duchowo, publikuje swoje wspom- fł świadomą żyda dzieweczką. Nie wszyst 
nienia na laJIl1ach "DaHy Expressu": _ oświadczył ksiAżę Wilhelm fPruskl i ożenił się z miłą kim, niestety, ludziom można ślepo ufać, 

"W tym slłlmym więzdeniu St. Lazare.' polegaJjl\c jedynie na ich zapewnieniach 
spędziła ostatnie swe d!m slynna Mata . dzieweczką niekrólewskiego rodu o przyjaźni. Zupełnie słusz.nie postępuje 
Hari, skazana przez franOUl2lÓw 2la szpie- Kolonia. w czerwcu. kaw~lerstwie oczekIwać na wątpldwy po- Pami, utrzymując pomiędzy s'Obą i Jej 
gostwo na rzecz Niemliec na !klłll'ę śmler- (aa) Ks!lą'tę WdllhCilm BI'IUls'k:i. najsta;r- wrót mooorchi[. prZ)'ljaciółmi pewien dystans. Prawdziwa 
ct Cały świat obiegają na jej temat naj- S7Jy' syn ex-~ronpl"in~a ~ jedyna naod'Zli.eja MÓgłbym tak czekać z powodzenlem prlZ)'ijaźń wytrzyma w&zelkie próby, od
bardziej n1eprawdziwe oJ)OWliadmia. niemieckiej partj~ monarchdstycz.nej, nie- przeszło sto lat .. , Mam .Jat dwadzieścia padną tylko ci, kt6rzy mając osobiste ce 

Pra1W'Cllz1wą zaś historjoę jej :tycia, talk daWID.o rozpro~ ostatecznde wszeJ:kie siedem, jesrem zakochany, ożenię się le Dał względzie, podsz~ają się pOd pła
ja,k podała ją sama siostrze Leonld'Z4e, zludzenda. ja:~ie jego zwolennłcy żywtlH t}'llko z,godl!lde z moim W}'1borem. Zresz- szczyk uczuć przyjaCielskich. Na tych 
duchowi opiekuńczemu więzle11iła, mia- w stosUinlru do jegO osdby. tą ... mam przecież i,nnych braoi. jecln.a.k. ludziach nie powmno Pani zale-
łam sposobność usłyszeć z 'll5t teJIte s10- K'I'Ótfko mÓwIąc, książę Willhelm sam Po takiem postawieniu sprawY stary żeć. Zdrowy instynkt Pani wzdraga się 
strv. pozbawił się mglJstych nadlz:iei powrotu generał, wyslaoolJk ex-łkił!isera WlI'ócil, jaik na myśl o wymaganiach Jej nieszczerych 

Urodziła sie Mata Hart w IndJach na tron Hohenzol1ern6w, alibowiem po- niepysz.ny do domu: przyjaci6ł i dobrze Pani, drogie dziecko, 
Holenderskich. Wyszła zamaż bardzo ślru!blł paTIlDlę Dorotę von Salviati., plłIIlIIlę JaJcl<olw.Iek ojciec młodego ksl.ęo1a pOStąpiła. zasięgając rady ludzi starszych 
wcześnie i jedlynem jej marzenłem było mNą i przystojtna., lecz... nie mającą w tlajzlllP7łndej aprobll1je ten zwia,ozek, mkt i bardziej doświadczonych. 
posiadanie dziecka. Z ch'W1i1ą, gdy na swYCh żyłaoh !krwi kr6llewskiej. z rOo.Zll~y Hohenzoi'lemów nie był obec- N.iech Pani nde bierze również przy-
śwIat przY'szedl ma1U1tJkJl: chlopaczek, 00- Po dwakroć wysłaJt1JI1lLk ~s-kl3.jsera oD'Y na śluJble. . kładu z nde.kiórych rówieśniczek Pani, 
la mitość obojga małżol11ków skoncen- IprzYJeżdżał do Bom, leoz młody !ksia,że Zbyt sur?wa. je,st bowIem dY\Scy\pl.Lna I których postępowanle nie jest Oparte na 
trowała się na nim. _ parostawał głuchy na wszelkie per- rodów I?lłItlullących., zdrowych podstawach moralnych. Niech 

Pewnego dn.la Jeden z tubylczych swarz;je. . Ucznle sproszeni g<?śme weselnI re- Pam nie po.zwala wykorzystywać swej 
sluża,cych zamordował w okrutny spo- - Me mam zamiaru an1 ochoty po- Kmtawaltf sIę przewaŻiUlle z po~ód: liUd- sympatji dla pana, o kt6rym Pani pisze. 
sób dzie.ciatko. ś:lIubJIć żadnej z !I1Iiem1eokich lub cudzo- ności m~lego, sennego nad'reńslclego mla- Sympatj.a ta nie musi być iednruk głębo-

Maż Maty Ha.T! pod WPływem teg-o memskich księż.niczek - oświadczył. - stecZlka. b, SIkoro pisze Pani, że nie mogłaby go 
nieszczęścia począł pić i dręczyć swa. Nie 'WIlid:zę potrzebY', abym miał w staro- Pani nigdy uważać za przyszłego towa. 

żonę do tego stopnda, że )Uciekła dio Pa- W k h h-tl k- h Ó rzysza życia. Pr.awdz.iw.e uczucie objawia 
rYli", PalryŻIU zarabiała na swe tycie rę ile I eraws tC oprawc w się, przedewszystkiem w tetn, że cz.łowie 
jal1m taocerka. Produkowała się zaT6w- ka, którego ntem obdat1Zamy, chcielibyś-
no prywatnie jalk d ,publ!cmd.e. . Straszliwe wspomnienia dziennikarza angielskiego my mieć stale pr.zy sobie i myśl o mOżli-

Opowiadano o nliej. że stale ooslla Londyn, w czerwC,UI, misaifjatu pollcjli, gdzie przez d'W1ie wości małżeństwa nie powinna być nam 
d 'ć l oh-r h •. J, ..... ",( d··.... () Z d' ik lIk' d' d j I~' i ...1. h ~~- wstrętna. Niech się Pani nie pozwala nl os szcze ne sza.y, C cąc 'wn,1 y,,-, 'lUJą aa nlłlIl'Y' Zlenn · arz rung' e s lUny. wa, pa ICJanc .w rnU/l1uUlrac vv- dal obałamucać bredr1iami swych fałszy-
bJ.iznę od rany, zadanej sztY1łetem. .. Oeoffery Praser, podczas swego pobytu rz.ucaul ml11l~ JfajstraszlJws~eni1 obel~amf. wych nrzyj'aciół i niech się P , t 

Ile prawdy było w przwlsY'Wanlł\ll Jej w Niemczech został zaares1JtowaJl'lY pod - Swinw angielska! Nledlugo luz po- h zdrow d 1n am .51 ~re, 
afer sZipiegows'kich - trudnodocłec; zarrutem dostarczania gazetom angiel- zbedziemy sie wreszcie wszystkich a y • e zasa y mor~ . e zwyclęzvł-y 
fa:ktem jest, że w jedłnej sprarwie została s1dch fałSZyWych łnformacyj o stosum- szpicli z pism zagranicznych! TrZeba ~elk.ie pokusy, a wyrO.SDl~ P~ ~a ucz 
okrutnie wydana przez sWegQ !kochanka. kach rnemiecJctch. Na skutek usHnych was wieszać lub ciać w kawałki! PSY c~wą, zadowoloną z zyCla 1 z sleble ko-

Po zaaresztowaniu Jej - Mata Han starań zwolniono go 13 maja i wydalo- podle! blełę. 
cierpi.ala na okrutne ataki turU. StaItl jej no z granic kraJu. Podczas gdy CiZekalem na prz.esłu- Pani A. A. Ł6dź. - Dro~ę, którą WlTl-

byt tak g'roź,ny, że '1.IImlesz.czono ją w Oto co opowLald'a o swych !Drzeży- chande, siedziałem przez pół godzinY n'a Pani postąpić, obrała Pani sama, pi-
wyslanej matera·cami celi olach na łamach londyńskiego "Sumday w wspó1nej celi z jednym z "QPOzycjo- sząc w swym liście : ... Wiem, że w domu 

W momentach lPr:zY1tomnoścl, prze- Referee": wistów", ktÓry mi opowled'z,ial następu- nie ~zwolą mi za żadną cenę jego po. 
noszono ją do celi Nr. 13, ceił przez,na- Zatrzymano mIllie z 3 na 4 kwietnia. jącą historję: ślubić, żeby zaś z nim wyjechać, muszę 
czonej dla Skazanych na śmierć. Wlfacałem właśnie do domu o godz&nie - Iiitlewwcy obrzyma:Ii wiadomość, się na zawsze z domem pożegnać, a nie 

Siostra Leonida, której oo.ało się za- 3-ei nad ranem, gdy na schodach domu że jeden z ex...kom!batamów z 1914 raku m6c przyjść do domu, byłoby dla mnie 
skarbić zattfanie nieszczę'ś1dwej, opisude usłyszałem głosy, a następnlie postacie w1e, gdzie obóz pnzeclwuy posiada Ulkry- ciosem ... " 
ją jako biedną ofiarę swego 'll!iezwyl1de ki1!1ru po!tlcjaTrtów. tą broń. . Ni.ech Pani zaJt.em nie sprz,eciwia się 
r.Jiespokojnego temperamenbUi O wY1iątko- Zdawałem sobIe sprawę, że ze 811ro- Porwano natychmiast czlowieka i za- woli swych najb1ia.szych, którzy są prze-
wej słodyczy. m'1 zwykłej policji nLe grozić mi me 111'0- prowadzono go du "koszar" hitlerowCÓw de! Pani życzliwi i nde innego prócz 

Pewnego dnia Mata Han :zi<farla z ~'e- że - lecz na naJStępnem piętJrze natkną- przy z,biegu Uilic Hedemmrunllstr. i Will- szczęśda Pani nie pragną. Gdyby współ 
bie cale ubranie i oświadczyła, że nic nie łem się na fu!rukcjonarjrusza p()l1lcj~ poll- helrnsbrasse. Mimo bicia ł tortuTowatllla życie z oW)'m panem okazało się w przy 
siebie nie włOży. N~e pomagaly żadne tyoroej, komisarza, czterech agentów nie zdołan.o wydobyć od niego 'll!i słowa. szłości nieszczęśliwe, co mogłoby się do 
perswazje. Dopiero s10sbra Leonida WY- ,pdliicJd mumdurowej oraz czterech żoł- W końcu h'itlerowcy przY/llieśli roz- piero pc pewnym czasie okazać, zosta-
ja$IlIiła jej, że jako mIlli!Szce. ,me wd1Joo 'l11erzy Stahlhelll11lu. żarzone że1aw i tym zacZlęlli "opraWIlać" laIby Pani sama na świecie, złamana bó-
jej spoglądać na nagą kobietę ł wówczas - Jest pan podej1rzany o uprawIanie swą ofiarę. łem i przeżyciami kobietą, kt6raby nie 
Mata łiarJ nne chcąc się pozbawiać towa- wrogoiej p rOPaJgalfldy, przez rozpowszech- - Powiem, powiem wszystko - wY- mogła się nawet zwr6cić pod skrzydła 
rzystwa jedytIlego przyja'ZlI1ego człowie- n~a11Jie fałSZyWych wieŚCii. Mamy dYlSpo- jęczał nieszczęśliwy człowiek, wytC!ą.sra- opiekuńcze swych najbliższych, których 
ka - ustąpiła. zY'cję IPrzeprowadlz1ć 11 pana rewizję, jąc bła>gal'nie dłoń. - Dajcie:t mi t}'lliko Się dobrowolnie wyrzekła. Niech Pani 

Często miewala wizje i halucynacje. Podczas dwuch długich godZiln prze- na miłość Boga chwltLkę dcbpocza.ć i za- zapomni o mężczyźcie, małżeństwD, z 
Nadszedł dzień, w IktórYl111 Sll:ostrze Leo- wracano mi wszystkile lkąty. Około S-ej czerona.'ć świeżego powietrza. kt6rem oderwałOby Panią od Jej najbliż 
nidz.ie przypadła smutna rola towarz - nad ranem zaorowadzono mnie do lko- mtlerowcy przenieśltl go bHże! otwatr- szych" jeśli go Pani kocha, to czeka Pa

1łs· qj~ OJ drefl)oiane; 6ud~ie 
!1otomeli orustoftrotvc:~neeo rodu pełni 

tunflc:ie .trosinłflo 

tego n·a oścież okna. Opad się o parapet, n.ią niełaŁwe zadanie, kió-remu wierzę 
i zanhn go 'Zdolan.o zatrzymać - W'Y'- że P,ani podoła. ' 
skoczył z wysokOŚCi czterech pięter. Nawet najsilniejsze uczucie po pew

- ~e dowiecie się odemn!e l1Ilcze- nym c.zasi~ mija, ~aś węzły krwi są nie. 
g'0 - wy"krzYI1rnaf ,i mnął na bruk, rozerwalne. 

KOpenhaga, w czerwcu. upMwni.aiące go do objęcia k'omen,dy 

(aa) Gdy zła pogoda 'lU1Jiemoż1.iJwia okrętu. Jfljkkolwiek .od szeregu lat nikt Szalen' cy ,- fanaly"y Są DI-ebezn· acznł-
nocne loty, ofic,erowie lotnictwa angiel- nie nazywa go ks~ęcielll:' -, ~okume~ty . U ł~ II 
skiego, stacjonujący w Calshot - częsw rodowe przechOWUJe z memnle1szym pIe-
wchodzą na rozmowę do malutkie1 bud· ty.zmem, n1ż świadectwo kapitańskie. dla wszystkich muzeów i salonów sztuk 
ki strażnJ.ka, stoiąoej na końcu długiego Majątki ~ego Letały w Schleswigu. - (z) Dozorcy muze6w i ga;lerjli obra- dziny ~ salonach galerj.i. Pewnego po-
drewnianego molo. Posaa:daU tam siary, olbrzymi z.amek i ww znacZlDie więcej obawiają sLę fana- połudnIa fanatYk ten nie mógł oprzeć się 

Któżby uwierzył, 'że skronmy dozorca obszerne włości. tY1ków, niż złodziei. Aczkolwiek w sa- pokusie i korzystając z nieobecności do-
n·ocny - Mr. Hecker - to !!lILkt inny, W Il"o,ku 1860. W)'buchła woj~a międz~ mym Londynie zgromadzone są skarby ~orcy, schował obraz pod płaszcz i udal 
jaJk książę Ernest Wilhe,lm von Hoecker, Prosaml a DanJą, w re~u;tacI~ której narod,owe, przedstawliające wartość wle- s,ję do domu, 
potomek jednego z. !!l8.l)stM'szych rodów Prusy ~awładaJ.ęły SzlezwI~L~m, l wywł.a- 1u miljonów f'u:ntów szterHngów, nie WY- Gdy przy zam}'lkani'll galerji spostrze
Danji, dziedz.ic jednej z nJailbogatszy,ch po sz,cyły 1Ch OO?~kICh ~~a~CI1Cle1i. darzył się dotąd ani jeden wypadek uda- żono brak obrazu, służba znająca adres 
siadłości duńskich i absolweJlit arystakra Jeszcze OJClec dz.tSleJszego dozorcy nej kradzieży przez złodz\ieja zawodo· i nazwisko stałego gościa, uKlała się doń, 
tycznego Westmins,ter College? oi.r.zymywał od rządu ni~mieckiego su- wego, Wprawdzie nieraz czymione ju'Ż chcąc zapytać go, czy nie zauważy! w 

Obo",:iąz.ki jego ~olegają poprostu na mę 30.000 ,dolarów r,oczme, tytułem .od. były. próby zr:abowan1a cennego ob!azu czasie pobytu swego w galerH nikogo 
notowanIU 00 10 mmut poozlomu wod~ s.zkodowan~a; z chWIlą wybuchu wOJny, IUlb 1D1lych obJektów muzealnych, nugdy podejrzanego. Ody dozorca wszedł do 
mor~ldej; cza;s pracy: .0<1. .godziny S-ej W)'pł~tę tej r~nty wstrzyman,~' ,jedlnak nie udało się złodziejowi ujść ze pokoju .. zastał mężczyznę p~tiZ[.\ccgO W 
rano do godzmy S-ej w.leczor! NIe chcę Jednak doch?dzlC sądownIe Z1dobyczą. ekstaZIe na skradziony .obraz. 
Największe okręty świab pr2lechodzą i moich pra,;" - kOIlCZy ~slążę-dozorca.- Trudnicj atoli jest ochronić dzieła mu- W innym znów wypadku pcwicn 

około jego budki; skromn,y dOZiorc~ mógł ~zy~ t~ me wszystko Jedn? czy spę~za 7.~alne pr7;cd fanatykami. 'pewien mił~ś- osobnik w ataku szału potlllikł młotkiem 
by być komendantem kazdego z mch, al SIę, zycIe. w pałacu, c,zy tez w drewma-

1
r.llk obrazow u,podobaJ sobie słj1nne Cl:zJe-fna drobne kawałki słynną wazc z Port-

bowiem w papierach swych przechowu- DeJ budz.l~1 to Bethnab Greena, Służb<1 znała już landu, przecbowyWaną w Muzeu.rn. Bry .. 
je świadectwo, wydane pl'zed 30 laty, a l tego człowieka, który spędzał długie go- tyjskicrn. . 



u t-.c PODGQRZE 2:1 (2:0) 
Niezwykle słaba gra benjaminka Ligi 

Jak to się stało, że Podgórze znala-I napewno lepszym. nie schodzi formalnde z pola karnego 
zło się w Lidz.e, to chyb.~ w!edzą ci,. kt6- Ruch, g,rający początkwo zupełnie gospodarzy. 
rzy pracowalI nad obmzcmem pozIOmu I dobrze, zwłaszcza Jego doskonałe skrzy W 13-ej min· z centry Urbana zdo
polskiego piłkarstwa. Rozegrany bo- dło Urban i Włodarz, po strzeleniu 2-ch bywa Gemza główką prowadzenie din 
wiem mecz Podgórza z Ruchem przed- bramek - dostosował się także do po- zespołu śląskiego. 
stawiał obraz nędzy i rozpaczy. Podzi- ziomu przeciwnika. To też mając zape- Ruch nadal atakuje. niewykorzystu' 
wiać należy krakowską publiczność, że wnione zwycięstwo, nie wysilał się zu- jąc szeregu dogodnych sytuacji. W 30 
ma tyle cierpliwości i wytrzymuje do pełnie, odbierając w każdym wypadku minucie silny strzał Peterka broni ze 
końca zawodów, siedząc w spokoju i piłkę przeciwnikowi i nie dopuszczając szclęściem bramkarz Podgórza. 
nie reagując pod adresem grających. go zupełnie do gry. W 33-ej minucie udaje się Ruchowi 

Zespół Podgórza w obecnym skła- Gracze Ruchu na śliskim terenie czuli zdobyć drugą bramkę przez Oemze z 
dzie, przedstawia się fatalnie. Jeszqe się widocznie źle, gdyż widać bylo, że podania Peterka. 
iako tako grają tyły, oraz linja pomocy, akcje ich doskonale przemyślane, psuły Wynik 2:0 utrzymuje się do przer-
zwłaszcza skrajni Brożek i Otfinowski. się, nie wskutek gry przeciwnika, ale wy. . 
Zato atak - pożal się Boże! tylko na skutek przeciwności tereno- Po zmianie pól Podgórze zdobywa 

Stary Glownia, który już dawno za- wych. Obecna forma Ruchu, nawet ta bramkę już w lO-ej minucie przez ~ci
pomniał jak się gra w footbal, goni nie- nienajlepsza, pokazana na meczu z Pod- borowskiego wskutek błędu obrony 
zgrabnie po boisku, kopiąc wszystko górzem, typuje go na pewnego mistrza Ruchu. 
tylko nie pilkę. grupy zachodniej, - a kto wie czy nie Mimo utraty bramki Ruch w dal-

Obecnością swą na boisku, ośmiesza Polski. slym ciągu atakuje i w 12-el oraz 15-ej 
tylko zespól w którym gra. ~rodkowy Mecz prowadził p. Seidner. starając minucie Koczwara broni z kilku kro
n?pastnik Guzda, grac~ mający W~zyst- się być objektywnym. \kÓW. Na 2 minut~ przed końc.em zawo
kle dane na dobrego pIłkarza, sWOJą bo- W pierwszej części zawodów znacz- dów znoszą z bOlska skontuzJonowane
jaźliwością i lenistwem przynosi wstyd n<\ przewagę ma zespól Ruchu, który go Otfinowskiego z Podgórza. 
barwom swego klubu. Absolutnie nie po . 

~i;l~~j~:~~. zaj~ować miejsca innym, WCZOraJ-SZa mecze ligowe w kraiu 
Pra wy łącznik Mycoń, silny i krępy, 

grający dawniej zupełnie dobrze, po os- Warszawianka ~KS C"arnł- ZZ p P II·Z (1·1) 
tatniej kontuzji zatraci! zupełnie swą - II Id III •• If. • 
formę, a okazywana na tym meczu bo- 1'0 (1 ;0) Spotkanie ligow.e 22 p. 1). - Cza:ni 
jaźń i. ~iechęć do ~ry, ~r~ekreślają jego WczoraJ'~Jze s.~otkanie li«owe rozeg, zakończy to się nieoczekiwanem zwyclę-
dawmeJszy zapał I ambICJę. _-,.'~ LK li W stwem zespołu lwowskiego w stosunku 

Dwaj ostatni z napadu, lewy łącznik rane. w Łooz.t n;tędzy . S'~m A . Ar- 4:2 (1:1). Miejscowi grali b. dobrze do 
~ciborski i prawoskrzydlowy Kowali- szaWlanką zak~nczyło ~tę n1eoczekn~a- przerwy, lecz nie wykorzystali swej 
koski byli na meczu z Ruchem najak' ną lecz w pełna zasłuzo.nen; zwyclę- przewagi. Po zmianie stron Czarni mieli 

!.. " . stwem zes'Połu warszawskle~o w sto- ., B k' dl C h do tywmeJszymI napastmkarnI, próbowali k 1'0 ŁKS . ł b d ł b dz' ń więceJ z gry. ram I a zarnyc z -
oni przynajmniej wprowadzić jakąś S1lUl U. • mla . ar zo s a y le, byli: Niemiec (2), Dziwisz i Makuch. 
myśl do gry byli przynajmniej na swych n:atomlast Warsza~an~a. grała dobrze Dla 22 p. p. obie bramki zdobył Rusinek 
miejscach, szli na piłkę (czasem nawet Ulemal we wS!ZftklCh l~n~a~h. . Jedyn~ Sędziował p. Rettig. Publiczności 2.500 
za ostro), ale nie okazywali niechęci jak br.am.kę u~rs>l<a w 16~e-J ml·n. plerws~e) osób. 
ich towarzysze z ataku i oni też b:v:li po.łowy Pths~ek. ~ę~ował p'. Brzeztń
inicjatorami wszystkich ataków na bram ski z Poznania. Wldzow 2 tySląC~. WARTA - GARBARNIA 5:0. 
kę Ruchu. Poziom obecny Podgórza, ' 

UWAGA SPORTOWCY l! 
R.kl.t~ tenisowe w wielkim wyborze od zł. 15.
KaJaki, koatJumy kltPI elowe. Przybory 
do eamplngu I t. d. Sprzedaż hurt. i detal. 

artykułów Dunlop Sports Co 
Piłki tenisowe D U N L O P 

Najtaniej w firmie 

."DOR, jW. Tomasza 2" 
tel. 170-70 

Sukcesy naszych 
tenisistów w Tallinie 
Międzynarodowe mistrwstwa Tallina 

w tenisie zostały wczoraj zakOl'h::zone i 
przyniosły w finałach duże sukcesy na
szych zawodników. 

Tytuł mistrzowski w grze mieszanej 
zdc,byla polska pa1l'a Wittman -- Dubień
ska, bijąc w finale parę Gots ',::hewsky -
liesse 6 :3, 3 :6, 6 :4. Mistrzem w grze 
po!edyńczej panów zos:ał Wittman, ui
;~c w finale Lasna 6:1, 3:6, 6:0,7:5. 

W turnieju o puhar Mac Kil.ibina zwy
ciężył również Wittmall, bijąc Pukka, 
który po stanie meczu 6 ;0, 1.6, zre.lyg
I:0wał z dalszej walki. 

Czechosłowacja zwycięża 
w piłce notneJ Francję. 

W sobotę rozegrano w Pradze mię
dzypaństwowe spotkanie w piłce nożnej 
Czechosłowacja - francja. Zwyciężyła 
Czechosłowacja 4:0 (1 :0). . 

W dniu onegdajszym odbyto się we 
Wiedniu spotkania piłkarskie między 
Vienn~ a mistrzem francji Racing Ciu
bem-

Spotkanie zakończyło się sensacyj
ną porażką francuLów w stosunku 2:13 
(0:6)· 

Wieąeńczycv grali doskonale i mielt 
nad przeciwnikiem miażdżącą przewa
ię. 

ftiBmcy miękną. 
skazuje go na bezapelacyjny spadek do Pogon' - bagl-a 'I. Ił (1·1) 
właściwej mu klasy i byłoby lepiej dla U cI.cI. 
niego, gdyby się to jaknajprędzej stało. Drużyna Legji wystąpiła do zawodów 

• Taka miernota footbalowa, jaką widzie- z Pogonią bez zawieszonych zawodni
liśmy na meczu z Ruchem, niGtylko że ków. Po zaciętej l~cz zupełńie równo
nie nadaje się do extraklasy, ale nawet rzędnei walce mecz zakończył się wyni, 
grzechem jest zajmować miejsce innym, kiem remisowym 3:3 (1 :1). 

Jak już donosiliśmy. Olimpjada roku 
Daisze poraik~ 1936 odbędzie się definitywnie w Ber-

n-Iemców Z J"apon"czykaml. linie. Ale Niemcy musieli uczynić wiele 
drobnych choć dla nich bolesnych u-

$wiatowe Igrzyska 
Kobiece. 

Makkabi w Londynie. 
. W r· 1934 odbędą się w Londynie 
Swiatowe Igrzyska Kobiece, na których 
poraz oierwszy wystąpi oficjalna repre
zentacja Palestyny. 

. Zw. Makkabi w Polsce czyni stara
ma, ażeby w skład reprezentacji pale
styńskiej wybnaczone były także za
wodniczki zrzeszone w Polskim Zw. 
Makkabi. 

Kongres olimpijski 
w Warszawie. 

Na piątkowem posiedzeniu Kon~resu 
olimpiiskiego w Wiedniu delegat Polski 
minister Matuszewski zaproponował. 
aby kongres olimpyjski w roku 1935 od
był się w Warszawie. Obok stolicy Pol
ski ubiega o ten zaszczyt i stolica Nor
wegji - Oslo· Kongres w roku 1934 od~ 
będzie się w Atenach dla uC'lczenia 40 
rocznicy \Vskrzeszen~a Igrzysk olim
pijskich przez bar. Coubertina. 

W 2-im dniu rozgrywek o puhar Davisa stępstw. 
w Berlinie, Japonja odniosła ZwYcięstwo Przedewszystkiem więc organilacja 
nad Niemcami. W grze podwójnej Nanoy Olimpjady spoczywać będzie w rękach 

Cracovl-a III Wisła 4 •• 1 (Z.'O) - Sa'toh - Cramer - Nurney (6 :2, 6 :3, Niemieckie~o Komitetu Olimpijskiego, 
ł 3 :6, 6 :4). a nie dyktatora sportu Rzeszy hitlerow~ 

Sensacyjne derby piłikuskie KraJko- ca Tschammer - Ostena. 
wa zakończyły się WlllPa.ndAł~m zwycił- Anglja bije Italj~ Następnie Niemcy zapewnili uroczy 
stwem CracO'vji w stos.'ltn<ku 4:1 (2:0). I ście że sportowcom _ żydom z zagra-

Mecz miał prze-bielZ hardzo burzliwy I W grach o puhar Davisa. nicy n.ie będą robione w Berlinie żadne 
i doszłO' ki,tka·krotnie do incydentów z Zakoflczylo się tutaj w sobotę . mię- t wstręty. 
sęd.z,ią· ' IdZypaństwowe spotkanie tenisistów An- Wreszcie - i to ustępstwo jest naj-

Sz.czegół0':Ve sprA~o'z:danie z p?,~ż' glja - ltalja, w tr~ciej ifUn~zie zawo- większe - Niemcy stwierdzili. że 'la' 
szyc.h zawodow zamleśCtmy w dniu JU- dó.w o puhar DaVisa. ZWycIężyła An- sadniczo żydzi niemieccy nie będą wy-
trze)szym. glJa w stosunku 4: 1. ' kluczeni od udziału w Igrzyskach. 

VI motOCYklowe .-wyścigi Mistrzostwa Diłkar, 
skie Łod~i 

o Wielką tłagrodę Polski w Katowicach w sobotę i niedzielę rozegrane zo-
stały w Łodzi .dalsze spotkania pitkar

W niedzielę. dnia 18 czerwca 1933 pokr:ytej kost\q i a~falterr.. POZ~' 0.1 i on~ ski e o mistrzostwo klasy A. Uzyskano 
r. ~Iąski Okręgowy Zwia;lek Motocy- wyCIągnąć zawodmkom laknalw.lekszCl. następuja,ce wyniki: Widzew - Makka
klist6w przeprowadza z polecenda P. szyb~ość wsk~tek. czego W~~clg zy- bi 5 :0, Turyści - Ł TSG 1 :0, WKS
Zw. M. VI-ty z rzędu wyścig motocy- ska Je~zcze. więcej na at.rakCJI. R~ch ŁKS Ib 1'0 Hakoah _ SKS 2:2. W ta
klowy o "WJelką nagrOdę" Polski. Tra- komumkacYJllY , w postacI tramwajów b li . ci . WKS d T t . 
sa wyścigu, który tak wielkie zaintere- elektryc'.loI1ych i autobusów zostanie na e. pro~a Zl. .• prz~ urys aml. 
sowanie wywołal nietylko w kraju, ale czas wyścigu w niedzielę 18 czerwca WOJskOWI pOSIadaJą J~dY~le lepszy sto-
i zagranicą. wyznaczona została w prze już od godz. 1S-eJ popoł. zamknięty. sunek bramek od ex lIgowców. 
ciwieństwie do lat poprzednich bliżej Celem umożliwienia publiczności Finnowie II-czą na start 
pod Katowicami. wskutek czego więk- śledzenia i j}rzyglądania s'ę zawodom 
Sle rzesze publiczności będą mogły być wybudowane zostaną trzy trybuny pod Kuso lń kle A t j' 
świadkami tych emocjonujących zawo- Katowicami. Królewską Hutą i Chorzo- . C S go W n werp I. 
dów wem. Mając doświadczenie w organilO- W dniach 1 i 2 lipca b. r. odbędą r,ię Girones mistrzem Europy Biegnde ona z Katowic u wylotu ul. waniu tej potężnej imprezy z lat ubie- w Londynie międzynarodowe leklwatle
Zamkowej przez Welnowiec do Ch 0- głych ~ląski Okręgowy Związek Moto- tyczne mistrzostwa Anglji. 

Hiszpański mistrz Europy w wad'ze 
piórkowej, Oirones, walczył o tytuł z ~ran 
cuzem Lesperson. 

M istrz Europy pokonał swego prze
ciwnika na punkty w 15 rundach. 

Znów nowy rekord 
VI rzucie oszczepem. 

rzowa. stamtąd obok Stadjonu pod Kró- cyklistów spodziewa się, iż mając tak Zawody te licz.nie obsyłają finnowie. 
lewska, Hutą szosą przez Dąb spowro- doskonala trasę. oraz zapowiedziany Startować będą: olimpijczycy - Matti 
tern do Katowic. w sumie jedno - okrą- liczny start kierowców krajowych Jlirwinen, Lehtinen, Iso-Hollo. Strand
żenie wynosi 14 km. a wyścig wyzna- Warszawy. Poznania, Łodzi. Krakowa, wall. Reinitkka, Sj5stedt i Kotkas. 
czony został na 280 km. wobec czego ~ląska oraz 'lagranicznych Austrji, 'Cze- Ci sami zawodnicy starrują w dniu 25 
maszyny w kategorjach 1000 - 500 chosłowacli. Weg-ier. Jugosławji, Ho- b. m. na zawodach międzynarodowych 
prlejechać ja muszą dwadzieścia razy. landii, Szwecji, Włoch. potrafi doniosły w Antwerpji. fi'nnowie liczą, że w birgu 

Kategorje maszyn 350 ccm. przeje- ten dla dalszego rozwoju sportu moto- na 5 klm., jaki odbędzie się w Antwerpji. 
chać mll~Za szosę osiemnaście razy, cykl. Polski WYŚCig nrzeprowadóć na Lehtinen oraz rs~-łiollo spotkają s'ę \V 

Znany oszczepnik fil1ski Jaervinen u- czvll 2,=i2 km. poziomic największych zawodów curo- walce z Kusocińskim. 
stanowi! nowy rekord światowy w rzu-! Katcgnrja slabszvch jak 250 cm i pejskicIl. .Jak wiadomo - wobec chorohY' Ku
cie oszczepem osiągając wynik 74 mtr. 1175 cm. piętnaście razy. Dalsze szczegótv co do Wyścigów socińskiego nasz mistrz olimp'jl:-I:: ~:ar-
61 cm. Sądząc z doskonałego stanu trasy przyniesiemy 'v dniach najbliżs'lych. to'\',ać w Antwerpji nie będzie. 



J(lOk rocznie w czerwcu odbywa się w Belgji uroczystość święta ludowego 
.. Doudou", w czasie którego odbywa się symboliczna walka rycerza św. Jerzego 

ze smokiem. 

chód kOD y tu JI zy 

Z okazji święta konstytucji, w dniu 3 ozerwctl odbyła się w Rzymie na Piazza 
d'Armi wielka rewia garnizonu wojsko wegO, w czasie której Odebrał defiladę 

król Wiktor Emanuel. 

Do W arszawY powróci~ po kilkudnio
wym pObycie w Wilnie Pan Marszałek 
Józef Piłsudski. - Na zdjęciu naszem 
widzimy Pana Marszałka opuszczające
go wagon na dworcu 2łównym w War-

\ .>.J Stanach Zlednocz<mych do 2ry w 
. . . base-bal1 używa się żelaznych masek, 

W Liverpoolu przystąpIono do budowy najwIększej katedry na swiecie. Na w rodzaiu tej. jaką widzimy na naszej 
szawie. zdjęciu widzimy moment zakładania kamienia w ę g I e l n e g o pod budowę. fOf02rafji. Czy to fest sport, przed któ

rym należy tak bardzo się bronić? 

Codzienna nowelka "Expressu". 

'Irodedjo p·S1I za. 
cha. Później jednak wszystko się zmie- ciel uśmiechnął się, dając mu ao zrozu
nito. Darloize stat się słynnym drama- mienia, że kawal się udał, nagle uświa
turkiem, a o mnie zupełnie zapomniano. domU sobie, że już niedlugo powróci do 

- Właśnie z tego względu zwracam swego szarego życia, że znów będzie 
się do ciebie. Wiem, że doskonale spijaczonym Bertlem, a nie znakomitym 

W małej, zacisznej cukierence pary-! nowych sztuk, o ciekawszych wydaw- znasz Darloize'a i dlatego potrafisz go Darloizem. 
skiej panował półmrok. Przy jednym l nictwach literackich i t. d. zastąpić. Po-życzę ci jakiś przyzwoity W tym momencie właśnie krewny 
ze stolików siedział jakiś wysoki, nie- I Gdy przyjeżdżam do nich, muszę im garnitur a prócz tego obiecuję większą z prowincji wzniósł toast na cześć wieI 
mIody. już mężczyz~a '': z.r~dzi~łym opowiadać o wszystkich wybitniejszych pożyczkę pieniężną. kiego dramaturga. 
paltocIku. PrzeglądaJąc Jakles pIsma, aktorach i literatach. Szczególnie inte- - Dostanę 500 franków? - spytał. Bertel po~niós! kielich i rozpoczął 
na~et nie ~auważył, że nadszedł jeden resuie ich popularny obecnie dramaturg - Dostaniesz. przemówienie: 
z Jego znaJomych. J Darloize. - A więc zgoda. - DziękuiG wam wszystkim za tak 

- Dzień dobry, Bertel - zawołał Powiedziałem im, że znam go oso- W cztery dni później Bertel prze- pi~kne dowody uznania. Chcę zazna-
przybyły. - Bardzo się cieszę, że cie- biście, choć, jak ci wiadomo. nie mia- dzierzgnął się w popularnego dramatur- czyc, że to . dziSiejsze przyjęcie jest dla 
bie spotkałemk· hO d} kkillkuhdni szukam łem z nim nigdy nic wspólnego. I moi ga. mnie :-macznie przyjemniejsze, niż 
cię we wszyst ic o a ac . krewni kategorycznie zażądali, bym go W ·t· dk t-· b l' . t t b _ Szukasz mnie? _ zdziwi! się Ber nowym garm urze, gla o wygo- \vszys KIl' lUZ lwe owacJe w ea rac . 
tel. _ Odzwyczaiłem się już od tego. sprowadził do nich. Musiałem im przy- lony, z kwiatem w klapie marynarki Ai!! właśnie tutaj, w tern szczupłem 
Przestałem być potrzebny ludziom. Na- rzec. wyglądał imponująco. Niktby w nim gronie, muszę wyjaśnić pewne nieporo~ 
wet najlepSi znajomi unikają mnie, bo Od tego czasu upłynęły już cztery nie poznał zbiedzonego, steranego ży- znn:icllie. Nie jestem bynajmniej gen
się boją, że będę chciał u nich zaciąg- lata. Każdego roku, gdy przyjeżdżam ciem literata, którego już nic prócz al- jalą:. 111 pisarzem. Pamiętajcie o tern 
nąć pożyczkę. do nich, pytają mnie o Darloize'a. Mu- koholu na świecie nie interesowało. wszyscy. Gazety, które nazywają mnie 

_ A ja się tego nie boję - uśmiech- szę im tłumaczyć, że dramaturg zacho- Prowincjonalna rodzinh była nim genjuszem, nie znają się zupełnie na r~e 
nął się przybyły. - Chciałem cię właś- row.ał, wyjechał z;agranicę i t. d. zachwycona. Młoda pannica spogląda- czy. Posiadam tylko pewne zdolności, 
nie poprosić o pewną przysługę. Jak Przed kilku dniami otrzymałem wia- ta mu czule w oczy, gdy opowiadał o które umiałem odpowiednio wyzyskać. 
ci już niejednokrotnie opowiadałem, domość, że wuj wraz z ciotką i kuzyn- nowych sztukach teatralnych, o ostat- Genjuszem jest stary, zapomniany 
wyjeżdżam stale w letnim okresie do ką przyjeżdża do Paryża. niej swej premjerze, wielkich owacjach przez wszystkich dramaturg Bertel! 
mego wuja, zamieszkałego na głuchej Nie ulega wątpliwości, że będą prze- i t. d. Przed kilkunastu laty jednocześnie 
prowincji. Jest to wspaniały wypoczy- dewszystkiem chcieli poznać Darloizea. Bertel zapomniał zupelnie, że jest złożyliśmy w dyrekcji teatru nasze sztu 
nek. Po kilkutygodniowym pobycie w I cóż ja mam począć? Nie będę się wykolejeńcem. Zdawało mu się, że on ki. Jego utwór był znacznie lepszy i 
matem miesteczku, wracam do Paryża przecież ośmieszał i zwracał się do nie- w istocie jest Darlaize, że to on stał się spotkał się z większem powodzeniem, 
0dświeżony, wypoczęty, z niesłycha- go. Wiesz zresztą sam, że Darloize jedną z najpopularniejszych osobistości niż mój. Następne je?;o sztuki również 
nym zapałem zabieram się do pracy. jest bardzo nieprzystępnym człowie- w Paryżu. powinny byty przynieść mu wielki suk
Wuj, jego żona i kuzynka przyjmują Idem i nawet gdybym go znał, nie przy Przyjaciel, który kazał mu odegrać ces. Ale człowieka tego prześladował 
mnie bardzo serdecznie, czuję się u nich szedłby zabawiać prowincjonalne ro- tę rolę, nie mógł ukryć swego zdziwie- pech. 
jak LI siebie w domu. dziny. nia. Nigdyby mu przecież nawet przez O mnie, niezasłużenie, mówiono co-

Muszę podkreślić z naciskiem, że ci - Wiem o tem - odparł cicho Ber- myśl nie przeszlo, że Bertel potrafi w raz więcej, a o nim zupełnie zapomnia-
ludzie, mimo, iż nigdy nie przyjeżdżają tel. - Znam go przecież przynajmniej tak znakomity sposób wywiązać się ze no. Obecnie o tym jednym z najgenjal:" 
do Paryża, bardzo się interesuj~l sztuką, od piętnastu lat. Debiutowaliśmy w swego zad::tnia. niejszvch dramaturgów nie wspomina 
szczególnie zaś teatrem. Sprowadzają tym samym czasie. Pierwsza moja sztu W ten sposób mijały godziny. już nawet żaden krytyk. J dlatego wła-
sobie naj rozmaitsze pisma i zawsze są ka zwróciła na mnie odrazu uwagę, na- Bertel nagle stracił humor. śnie wznoszę toast na cześć tego wiel-
doskonale poinformowani o premjerach tomiast jego dramat przebrzmiał bez e- W pewnej chwili, gdy jego przy ja- kiego człowieka! Tłum. D. 
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